
D .r 
ZIS: 
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Gdy rzemiosło jest , w·.,rękach .polskich •.• 
dn. 1 lipca r. b. pan minister spraw 
wewnętrznych rozwiązał radę miejską. 

m. Łodzi z powodu stwierdzonej nie­
t.dolnoś('j do \yykony\Yania ciążących 

lIa niej zadat1 ustawo\\ ~·('h. \V szczc­
gólnośd rada mirj!"l'a Ill. Łodzi. mimo 
wielnkrotn\"l 11 po~ied~ell, tJ'\\"ajęn"':i, 
od mal',' a ł' b. okazala się lliezdoln~ 

do uch\\"ulf'llia budżetu i w tell sj1oH) b 

zł11usl.ala wl'ząd miejski do pozaburl­
żetowęj gospodarki. ~adto rada mię.i­

:, ka 111 Łoclzi okazała sil,' lliezclol!H~, 

mimo upol11ł1if'llia, do opanowallia 
wśród s\\"ych ('ZIOl1kó\\ ekscesó\\. 1[­

włacla 1ących pO\\'adzc i obniża i l,l.o· ' h 

l.aufan ie wśród :,:połeczel\stwa do ')1'­

ganó,," sumol'zą(lowych. 

W nGieźnie odbył się imponujący zjazd przedstawicieli rzemiosła polskiego z okazji 700-nego pubil euszu miejsco­
wego cechu. Na zdjęciu uczestnicy zjazdu. Kiedy rzemiosło w reszcie Polski przejdzie zupełnie w ręce Polaków? 

\V a r s z a wa. (Te!. wł.) PraSa ży· 
dowska z wielką radością pod ogrom· 
nemi nagłówkami podaje wiadomość 
o rozwiązaniu rady miejskiej w Łodzi. 

• • • 
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Echa buntu w Pekinie 
Pekin (PAT), Za udział w ostat­

niej rewolcie pod Pekinem zosiał ska­
zany na śmieć Tuan-Czunx-Czih. Ogó­
łem aresztowano za udział w tych roz­
ruchach 109 osób, które będą sądzone 
przez sąd wojskowy . 

Urzędowe' doniesienie Polskiej Agencji Telegraficznej - żydźi nie p1Jsiadają się 
z radości 

Moskwa OdwołUje swoich 
obywateli z Mandżuko 

Londyn (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Dajrenu: Wszyscy obywatele 
Z. S. R. R. w Mandżuko otrzymali 
kategoryczny nakaz z Moskwy, aby 0-

puścjli Mandżurję naj dalej do dnia 25 
sierpnia, Wiadomości o tem ogłoszo­
no w prasie na Dalekim Wschodzie. 

L 6 d Ź, 2. 7. W dDlu dzłslefs!'fDl 
koudsarzowl miasta Lodzl doręczono z 
u.rztdu woJewódzldego deCYZJ, mIni­
stra spraw wewnętrznych. rozwlązuJ,­
c, rad, mlejsk, miasta Lodzl, z powo· 
du nlezdoluoścl do wykonywania clą· 
i,cych na niej zadań. W szczególno­
ścł mln. KościalkowskI POdnoSi w swej 
decyzjI, te mimo całego szeregu posie­
dzeń rady miejskiej. była ona niezdol­
Da do wykonania swego kardynalnego 
zadania. uchwalenia budtetu I zmusiła 
zarząd niieJskl do dalszej pozabudla­
łowej gospodarki.. Rada miejska oka­
zała si, nlezdolna do opanowania nte­
odpowiednich wystąpień radnych. u­
"łaczaj,cyth powadH I nadszarpuJ,· 
cyeh 'zaufairle, Jakiem powinny SI, cie­
szyć organa adIninistracjl pubUczneJ. , 

W związku z tem komisarz Woje­
wódzki rozesłał do radnych pismo tre-

ŚCl następuję.cej: rz,dku obrad: odczytanie werdyktu mł. 
.. Na pOdstawie artyknłn 69. ustęp' nistra spraw wewllętrznych nr. S. S. 

z dnia 23 marCa 1933 r. o . częściowej łCU/3IP/35 z dnia l lipca 1935 w spra• 
zmianie ustawY samorz",du terytoria!· wie rozwi,zania rady miejskiej mla· 
nego (Dz. Urzędowy B. P. Nr. 35 poz. sta Łodzi. 
29') prosz, Pana o przybycie Da spe- Podp. Komisarz inż. W. Wojewódzki". 
cjaIne tajne posiedzenie rady mieJ- Urzędowa Polska Agencja Telegra­
S. kiej. odby6 si, mająCe w sobotę. dnia I liczna rozesłała w tej sprawie następu. 
6 lipca 1935 r. o godz. 20 w gmachu ra- jący komuuikat: 
dYl ul. Pomorska 16. I piętro. Na po- War s z a w a (P AT). Decyzją z 

2000 dzieci w płomieniach 
Dt4Iięki energiCfl'łej akcji ratow1łic~ej - d~ieci uratowano 

Tak sie karze 
nieprzyzwoitych żydów ' 
K ról e w i e c (PAT). Urzędowa 

"Preussische Ztg." pod:.t.je, że wczoraj 
oprowadzano po głównych ulicach 
Królewca mieszkańca tego miasta Ży­
da nazwiskiem Janso11. Na piersiach 
miał on duży plakat z napisem: " Ja 
jestem tym Żydem, który kąpał się \\' 
Cra11z ' (miejscowość nadmorska pod 

N o w y Jor k (PAT). W Stanie I W chwili wybuchu pożaru w za- I{rólewcem) z Niemką bez kostjumu 
New Jersey pożar zniszczył znaczną grożonej mie.jscowości znajdowało się kąpielowego". . 
część zabudowań w miejscu rozryw- 2.000 dzieci, które dzięki energji władz l Niektórzy przechodriie dawali wy­
kowem, położonem na brzegu rzeki policyjnych i straży ogniowych udało raz swemu oburzeniu przez okrzrki i 
Hudson. W gaszeniu pożaru wzięły się uratować. Tylko jedna osoba do- pogróżki. \V kot1cu publiczność pobi­
udział liczne oddziały straży pożarnej znała poważnych obrażeń cielesnych. la Jansona, osadzono go w areszcie o-
z Nowego JOI:ku. " chronnym. 

Po"rozwiqzaniulódzkiej rady mie·ski j 
. 

Program narodowy w Łodzi bedzie wcielany W życie czynem pozytywnym, 

Ł ó d ź, dnia 1 lipca.. 

Oczekująca, jak djabeł na dobrę. 
duszę. prasa żydowska pierwsza ob­
wieściła ,.wybranemu" narodowi, że 
.. minister Kośclalkowskl podpisał 
rozporqdzenie o rozwłQzanłu ł6dzkleJ 
rady mieJskieJ". 

Charakterystycznę. jest rzeczą., że 
doniesienie prasy żydowskiej uprze­
dziło decyzję ministra Kośclałko91-

konsekwetnym i twardym 
sk i ego, która zapadła dopiero w dniu wiołęm, którego nie zatrzymają , żad-
1 lipca, podczas, gdy prasa żydowska ne przeszkody! Równie dobrze z radą, 
pisała o rozwiązaniu rady już w ub. jak i bez rady - program narodowy w 
piątek 28 czer\' .. ca. Łodzi będzie wcielany w tycie czynem 

Rozwiązanie rady miejskiej w Lo~ pozytywnym, konsekwentnym i 
dzi jest wydarzeniem o niezwykle do- twardym. Właśnie z Łodzi, z naj­
niosłem znaczeniu, wypadkiem, który większego środowiska żydowskiego, 
niewątpliwie będzie miał duży wpływ wypłynie i wprowadzone zostanie w 
n& kształtowanie się dalszy~h we- CZ'fl\ baslo walki o unarodowienie 
wnętnnyeh stosunków w Polsce. '0- całe. PolskII 
l»6JS NarodoWf. .. Łod:/li., Jest dzisiaj źY..-' Robotnik łódzki ła.two · spostrzegł 

cel, do któr€go dążył radziecki IÓub 
Narodowy w łódzkiej radzie miejskiej. 
Jego najważniejszem zadaniem b y ło 
wyeliminowanie wpływów żydowsl, iril 
z gospodarki miejski€j i rzeczywista 
obrona elementu rdzennie polskiego. 
Cel ten, coprawda Żydzi i ich pachoł­
kowie usiłowali zaciemnić najwstl'ę t­
niejszemi metodami walki, a więc ka­
lumnjami i oszczerstwami, rzucanemi 
na radnych narodo'wych i samą insty-



tucję - ale taktyka Żydów została 
zdemaskowana. 
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polskiego - mimo wszelkich ma­
chinacyj iydowskich - jest bliskie 
i DieucbłcJnne." . , 

_ 0'.0'. • J .. " 

Z różnych względów będziemy mu-~ . 
sieli niejednokrotnie powracać do te­
g? tematu, dzisiaj przeto ograniczymy 
Slę tylko do krótkiego ' ~naliz'o,wanja 
"przyczyn~' rozwiązania łódzkiej rady 
miejskiej. - Warszawski korespon­
dent żydowskiego pisma w Łodzi do­
niósł, że: 

Żydzi w lódzkiej Radzie miejskiej będziemy teraz o tem wspominali. 
zmobilizowali wszystkie siły, ażeby I Żydzi chcieli i chcą, aby po komisarzu 

. niedopuścić do uc;hwalen~a budżetu i . Wojewódzkim przyszedł również -
w ten sposób ' dać ministrowi atut do : kómisarz. Życze.niom Żydów stało eię 

A jak się ustosunkował do budżetu' udzielenia nagany radzie, aibo i do ' zadość! 
,kQQ;lisarz Wojew4d.zkiJ W dwóch po- jej rozwię,za,nia. To ostatnie zwłaszcza Chociaż drugi punkt uzasadnienia. 
kptzednicłl: ,artykułach, zamieszczonych ' zydom najwięcej leżało Qa sęrcu; rozwiązania rady miejskiej, podany 

"We((lug informacyj, ' otrzyma­
nych przez nas z wiarygodnego . źró­
dła rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych p. Zyndrama Ko­
ściałkowskiego o rozwiązaniu łódz­
kiej rady miejskiej zostało podpi~ 
sane. ,Jako motywy rozwiązania 
powołano się t) na niewykonanie 
przez radę miejską w terminie jej 
bezpośredniego obowiQzku, to jest 
uchwalenia budżetu, oraz 2) nie­
możność dokonania wyboru prezy­
denta miasta." 
Powtól'zmy sobie. Według żydow­

Skiego informatora minister Kościał­
kowski l.'ozwiązal radę miejsk~ w Ło­
dzi z dwóch przyczyn: 1) że nie uchwa­
liła w terminie budżetu i 2) że wyka .. 
zała niezdolno~ć dokonania wyboru 
nowego prezydjum miasta. Zastanów­
my się nad temi sprawami , pokolei. 

Ad 1) - IHo jest winie,n, że łódzka 
rada miejska nie uchwaliła w terl1\i­
nie budżetu? Zechcą nam Czytelnicy 
wybaczyć, że się powtarzamy, ale 
przypomnienie prawdy jest wobec­
nych okolicznościach szczególnie wd~ 
ne. W numerze 142 naszego pisma o 
stosunku wszystkich ugrupowań do 
budżetu pisaliśmy w ten sposób: 

"Radziecki Klub Narodowy od 

w "Orędowniku" p. t. "Kvmisarz Wo- Ad 2.) - Drugim powodem, dla przez prasę żydowską, nie pokrywa się 
jewódzki i Żydzi", wykazaliśmy na którego, zdaniem prasy żydowskie,j, z urzędowemi motywami rozwią,zania, 
przy.kłada<;h, że Żydzi niechcąc dopu- rozwiązano Tadę· miejsk.ą. miała ,.hyć które mówi o nieustrzeżeniu rady 
ścić do "wczesneg-o u'chwalenia budże- "niemoż'ność'dokonania wyboru pre- miej~,kiej, mimo upomnienia. przed 
tu, prowol{Owalii obrażali narodow- zydjum miasta·; - Istotnie, na ostat- eksee's'aini. O ile sobie przypominamy. 
ców, celowo wywołując awantury, niem pOSiedzeniu rady nie doszło do po'udzieleniu radzie miejskiej upom· 
które zwykle kończyły się - odrocze- wyboru nowego zarządu miasta. Nie nienia, na terenie ter rady nie było 
niem przegłosowania budżetu. Gra doszło dlatego, Że taki zarząd został żadny,ch gorszących zajść. Tak eZYina­
żydowska 'była dobrze obmyślana. 0- już wybrany. Poco było wybierać czej. :pragpienia ' Żydów spełniły się. 
czywiście można się było jej przeciw- ponownie, skoro minister, niezatwier- . tyczeniom Żydów stało się zadoś~ 
stawić, tylko, że komisarz Wojewódz- dziwszy pierwszego prezydjum, nie u- Ruchu narodowego w ' Łodzi ta. 
ki tolerował prowokacje żydowskie i motywował swej decyzji najmniej- "zmiana" nie złamie - praca jego p6j­
wskutek tego Żydzi postawili na swo- szym argumentemi że taki zarząd nie dzie normalnym torem. Ale czy na 
jem. Siły, który szły prze.ciwko budże- może sprawować swej' funkcji. Prze- . tej "zmianie" wyjdzie dobrze . miasto 
towi, komisarz Wojewódzki dobrze cież w Poznaniu . i Gnieźnie po kilka- - śmiemy wątpić. ' 
znał. Mógł im przeciwdziałać - ' ąle kroć d,?kon~no wyborów .,.- a m~lnotoŁÓdź~ jak była, tak jest i będzie 
nie przeciwdziałał. prezydJa Dle zostały tam zatwIerdzo- miastem narodowem. Jest żywiołem, 

Stosunek komisarza do budżetu D~. Czy ponowny· .wybó.r w Łod~i ,roz- którego nie da ·się ujarzmić. Ideały, "a. 
dla radnych narodowych był jasny już w.Iązałby. tę s~tuacJę? ~Ie! Bo mIDI ster które znakomita większość s,poteczeń. 
od chwili rozpoczęcia obrad budżeto- Dle zatwlerd.zlł dotą,d. ~adnElgo narodo- stwa polskiego walczy, mają, tak wieI. 

. wych - opinja dowiedziała się jed- w.ego pre~Y?Jum, choc mne~o był z.da- ki ciężar gatunkowy, że przetrwają. 
nak o jego stanowisku dopiero wtedy, n:a b: pr~mJer Ko~ło~vski"kto~y pub1i?z- chwilowe przeszkody, aby ost~te.:znie 
kied~ ' n'a ' prze(iostatniem posiedzeniuDle ' ośwIadczył, : ze . tam, gdZIe ZWyCIę- zwyciężyć. Hasło Polska dla Polaków, 
rady ~'W czasie gł.osowania nad ~udze- . żYli.narodOwcy, oni będą dźwigali od- a władza dla Narodu, nie byłO jeszcze 
tem en bloc OŚWIadczył, że "tak! bu']- powledzialność za rządy. Dlaczego nigdy tak bliskie zrealizowania. {t) . 
żet (narodowy) jemu się nie podoba", I zatw!erdza się zarzą,dy socjalistyczno-

Co z tego wszystkiego wyilika? Ze ' żydOWSkie, a 'Odrzuca - narodowe, nie 
• - r {t • 

począ.tku swej pracy w samorzą,- . . 
dzie łódzkim wszedł na drogę po- , StWie'rdził t'o sen. Głąbińskl- B~ B. ·pr. ze. g', łosow.uJe:· sw,oje projekty·-StanilW.lsko 
ważnego traktowa.nia wszystkich . . 
zagadnHnl, dotyczących interesów ". . '.' . socjalisłówi ludowców ' ... ' . ." 
miasta. W przeciwstawieniu dof . . 
innych ugrupowań szedł konsek- War s z a w a, (Tel. wł.) Senacka nowi ska do projektów ordynacyj. Wy- pOd,stawie znajomoścf stosunk6w m()­
wentnie do jasnego i widoczne.go . komisja · konstytucyjna na wtorkowemborczych do Sejmu. Ordynacia sejmo-'I gę stwierdzić. , że dostaję. je prawie 
dla wszystkich celu. To jego pier- ' przedpołudniowem posiedzeniu prze- Wa ·: jest jaskrawo sprzec~na z now~ wyłącznie ludzie, nale'żQ.cy tylko /lo 
wszy plus. Natomiast cała op ozy- p,ro\vadził~ głosowania nad . ustawą konstytucj-ę;..- Datego· nasze .stanowiskó jed'pęgp kierunku politycznego . . Co .do 
cja. z Żydami na czele potraktowa- ordynacji , wY}:lOrczej do Seimu. Co ' do niej 'jest : bezwzgędnie negatyw- innej' kategorji wyborców.. toprzede~ 
la radę, jako teren, wygodny dla . " Jak było do przewidzenia, ws'zyst- ne . . O He chodzi· o Senat, ,to ' musimy . wszystkiem pokrżywdzeni zostali i'ol-
czynienia najrozmaitszych pora- : kie poprawki Opozycji zQstały. prlez przyznać, ." że ta. ustawa . nie'jest nicy". . . . . 
chunków partyjnych i osobistych. . B. B. odrwcone. Następnieprzystę;- sprzeczna z ' nową. konstytucją, ·która: ~., ,;W ~ dzisi~jszych warunkach średnie 

Kiedy .na porządek dzienny. ra- . pion o do otila'i.viania projektu orclyna- zgóry . prz:ewidyw~ła; ... ·że · sąna~or.owi.e !wyk;ształcei'li~ " ri~ukowe .mogą.tlii~eć 
dy wszedł budżet actJ1)ini~tracyjny cj! wybor.czej do Senatu. będł!. wybrani "Z ,pewnej tylk'O .. kateg.orji tylko łudziezamożni. TrzeJ,:>a.· pamu::­
na rok ~5136, całą opozycja postawi- Po k.l'ótkjem p,rzemówieniu SpraW,)- osób obywateli. Najwięcej 'w~tP1iWfi)-' I tać, że rolnik ma duże dośWiadczenia 

· ła . sobie za " ~ad~llie · utJ;'udnien$.e zdawcy sanatora.· R o m a n a (n. B.} śei mamy co do kategorjl wyborc6w z' LdU'i'o .WI<Ei!;łzy takiej, któr~j ~fę· w 8zk.o­
, '. pran- , ~!g~ow:t.lYąJ:O~~W~UL" !)!.ę, pi!lfWS2;Y7.Elł1.rał głós . : sell. . GląJHń- tytułu 'żilsftigi: Słuszną: .test·'rże(lż~.: ż~ 'ta'ch .',nie.rla'by-wa..··.:Z-wla;sltza'tt:,zebil u­
:i" zwl'acajło . wcal& .uwagl·na :tó, .. 2i~ sJ(i; :::'~~; .,' ;':".0". ~., ,::~~':'.: :'~·;C'\~1":. fQ:ttzi!!, :iitSł,l!tęl).'1-1I'U"~l.flpr~·rril~i: ,lii'a\*«, w~g.łfdnJ~~~e .łUdńcm,ć\'t,?~~f.~Ż~. ~w'a­
'. pierws;y.u.· ,1 . -źasadnicZyJri. ~ olló. .,:~ ;~&tarrowf$kó Iehiou Nal"6f.łc)W'ego ·~ itl'e ;" be't W'igl'ltdu ·n!!':' ińtei"es.( f.lltif;y:jnł·,sz.n:z'8;~'1iI!.';~'bÓftEVatl'Sttl~~klttw miał" 
.. , wiąz~eiii '~alej . rady' 'je&f'<danie • ó~J~~d~Jył:>6'~';:~ co 'do t'ę-Vfistę:wy' 'jf!'st tru'TIy rią'rti'ąc'~r N'f,ł w'6wl~ °o.dtdtITa~h j.~: 'in' 'Pm.'Wt>:·,i'''~l'zy·t'Wy·ciaił.&u,:\Słę·41O 

mJastu. budżęłu; ' t: j. planu g'ospo,:- ' ~as3-rltlJr.zo : ~dmieIine :ótl· nrtszego· sta- wdjs~()\vyćh,:-~ale .: to ':d{) ·.'iińi1Y.ch;"'to:·~na l\i"ego ;':-,1 ·':·'Pl'iy::w.i:ąZ.Ul~'· w.ielką wag.ę: dfi 
.darc~ego, 'napodslawia .którego ;.' '." .:'.':' .. ' . . .. ' .... \" :,,:'" .. .:... ' .. , . . ,. '.:: .. ;:..::'tego uprawnienia. Blędnem by.łoby 

· ll1iastoma. się t.ak, a nie ' inaczej go- " ). , .. . "'. ".,. ",o .T''';mnte-manie; ż-e , chQdzłn-am"owy.:J)ór 
spodarować. Oprócz n.arOdOWców' ··C '1'" . . " . 'O' ., . " 'b" .'. . :.;. od" :", .,. . lO .. , Oi)~y:cjonis:tów do.~en-atą. Naszą..: ten~ 
wszyst1~ie inne grupy radzieeki~ in- '.. . ..... a ..... , .. , .... a ...... ' .. 0 ..... ,poiy. CI.a..· .. n.l .. e .. ! ........ 1 e. l, -Z,' .:·e. ··.~ .... ··.·;U .. '.:. Z,·18:. 'U' .... dencJą .jes~ tylkO, ażeby:· wybr"no . lud~i, · teresowały się budżMeth o tyle, o o . - . ~ .,,'. . . _ '. któr..zy ... ,gwarantujl}. ' odpowiednie wy-

. ile odpo\viadał . o'n ich interesom b h .. ':". stą.pięnia 'óaposiedzeniach ciał :usw;.. 
. mtl.tel;jalnym,~ P·rt.ecież 'na . ostat~ 'tV' .wy .0. ·.-:ac... wąd)twc.,;ych. Zę ·W.z~l~du nao te wą~-
niem posiedzehiu rady w 'dniu ~;18: 1 -' pliwości będ,ziemy głosowali przeeiw~ 
bm. wszyscy mówcy . opozycyjni, ko tej ustawie". 
począ,wszy od Żydów, a sk6ńcz'yw- J:edynle "St'ł'Qnnictwo Ludowe" bada jes~c.~e nastroje wsi, W dalszym ciągu przemawiał sen. 
szy na chadekach, OŚWiadczyli się .nWu~wolenie" zaś czeka 'na uclnvalę kongresu W oź n i c l, j (Klub Ludowy), oświad-
Przeciwko budżetoWi" )"edynl"e dla- W (l)' d . b d]' t· hl ó czając, że ordynacja wyborcza jest w a r s z a w a. Te. wł. Po zaJęr.iu OWCOWI a a] nas rOJe c op w wł' . . ł ś· . tego, z·e ta c7V :--a lOch p'artYJ"na . kbk d d" ł b h ca ej swej rOZClą,g o ci me do przYJę-

-3 ~ negatywnego. stanowis a wobec wy o- stosun U · o u Zla u w wy orac . . 
organizacja nie dostała subwencji. rów do Sejmu i Senatu przez Stron- Ostateczna decyzja,' jak już donosiliś- clapOdobne stanO~·łsko za]'",} soejali.-
Odnosiło się wrażenie, że, według nictwo Narodowe i P~ P. S., zaintereso- my, zapadnie na kongresie ludowców. ... 
nich, najlepszym budżetem może wanie kół politycznych zwraca się ku Stronnictwo .Chł.opskie wYPowiedziitło . sta sen. D a n i e l e w·j c z, który na~y-
byc: ' tylko takI', ktO·l·Y- przewl·duJ·e.;;:t . t L d . .. b t ' . . . b . l Z waprojekt ustawy bardzo krzywdzę,., 

"f ronn,~c w,u u owemu. , SIę JUZ' za a s Y1lencJ~ w ·wy orac 1. •. '. . k b ·1 
jak 'najwięcej subwencyj. · Miasto . PodczaS ostattlich dwóch 'dni świą- pożostałych dw6{:h ~grup piastowcy są cym l w ImJenm swoJego lu u staWI 
chieli zamienić na dojną krowę, z tecznych obchod'zili ludowcy t. zw. przeciwni udziałowi w wyborach, Wy- wniosek o odrzucenie całego. projektu, 
której by mogli się tywić w$Z'fscY święto ludowe. Na licznych, a tłum- zwolenie zaś zachowuje pewną rezer- a w : razie nieprzyjęcia tego wniosku 
"pan' stwowo-tw·órczy" . obywatele, .. a h· h ł i i d . ł l . ' k . h~" ł l ..._' ( . zgłasza szereg poprawek. nyc Wlecac pos ow e Zla acze u- wę l cze a 'pa ue w.a ę {o.ng.esu. , w.J Z ó' 1 " 
w pierwszym rzędzie ci "nasi" z " . m wcaml opozycyjnymi po emI .. 
"krzywemi nosami." • zował senator R Q m a n, który wyrł1., . . d' . . ził pogląd, że Senat jest . organem pań-

W n·rz.e 145 "Ol'ędownika" dOdali- ZJ-a·. Z magnał'e'r' )·1- s' W' 'J·.· a'.· .. '.·ta'.,.·· ". ,... stwowym. posiadającym SzetSZe ·u-Ś1l1Y takie uwagi: . prawniimia, aniżeli Sejm. Senat opiera 
się na zupełnie -innej podstawie, niż 

"W obozie żydowskim zapan0- Sejm i jest on w pewnych wypadkach 
wała wielka radość. Liczy się już B d·" . organem pomocniczym Prezydenta. 
tam zpewnoecią nato, że łódzka . W U apeszcle W głosowaniu odrzucono wszyst-
rada . miejska zostanie rozwiązana, ,. .... . . ".' . kie pop-rawl{! opozycji i przyjęto usta-
choć odrzuc.enie budietu nie jest . wę głosami , B. B. w brzmieniu, uchwa .. 
okolicznością, któr.aby - wedle O-POlf/kę t'ęprezentowal książę Sanguszko" kt6ry oŚ1;'iadc~yl, lonem poprzer1nio przez Sejm. Na ,tern 
bowiązujących ustaw - to , przesą- że pof,o~enie magttatm'ji w Polsce .jest na.og61 p.omyślne zehranie w komisji odroczono .na godz. 
dzała. Przywódcy żydostwa "czer- ,.{ 18. (w) . . 
pią swe nadzieje głównie, z faktu, War s z a w a. (Tel. wł.) Z Buda- pesymistycznie,Zwłasz'c~a .i· ma;gl1aci Wa r s z a w a. (Tel. wł.) Po połud-
że ministerstwo spraw wewnętrz- pesztu donoszą" że pdbył się tam zjazd niemieccy .sk·arżyli się, że wielka . ",ta- niu senacka komisia konstytucyjna. 
nych - po półrocznem zwleka,niu przedstawicieli wielkiej własności sność w Nieme'zech znala.~Ja się w nie- zebrała się celem obradowania nad 
z załatwieniem tej sprawy - nie ziemskiej z krajów europejskich, Ma- bezpieczeństwie w.s}{utek' polityki róJ- projektem ustawy o wyborze Prezy­
zatwierdziło narodowego zarządu gnaterję polską reprezentował ksią,żę nej i osadnfczej rządu' Trzeciej ' Rzeszy. ctenf.a Rzplitej. Posie(henie to rozpo:. 
miejskiego z pos. Stanisławem Ry- Sanguszko z Tarnowa. Ksiązę Sanguszko miał' przedstaWIĆ e:zę to o !!'odz. 18, a trwało ono zaledwie 
marem jako prezydentem miasta, ,. Zjazd obradow'ał w pałacu jednego obraz położenia magnaterjIwPplsce" 15 minut.· . . . 
oraz przywódcami narodowej Ło- z magnat6w węgierskiCh. Uczestnicy jako naogół pomyślniejSZY, aniżeli w . ,Po zagajeinn ·!':en.D ,~ b s k i (R · B.) 
dzi: adw. Kazimierzem Kowalskim informowali się wzajemnie O syluaCji innych pańshvach. Ko.nkretnych u- zreferował krótko ustawę o wyborze 
i prof. Zygmuntem Podgórskim, ja- latyfundystów w j'óżnych krajaCh Eu- chwał nie ' powzięto żaan~eh: (w) Prezydenta Rzplitej, poczem zabrał 
ko wiceprezydentami na czele. ropy . . ,'Sprawozdania brzmiały nao.gół głos sen. G I ą b i 11 s k i (KI. Narodo-

ZObaczymy, co najbliższe ' dni wy), .. oświadczaję.c , iż wobec teg-o. ' że 
przyniosą· W każd.:rm razie w .o~zasadniczo sprawa iest rozstrzy~nięta 
czach n'aszych r~zgrywa ·si.' Jeden Z·Jaz'd .... C· zło'n' ko"w' rząd~;u" St·~n bezro·b,o·c· 10 '3 W Polsce pnezkonstytucję, Klub Narodowy riie 
z draD)at ·cznych akłów waQd mi", .. I . . .. ~i' wnosfżannych 'Poprawek. choCiaż u-
dZ!y dWfSitlkami ŻIYdów,'zmtetrzai!ce-w: N',ałęC10wle ' c'ze'rwwcaal' pSI~~Zay'nwl'6aSł ;:p(~~~1:e'n' ~słp:)a' 'd'~'eKk~nslt'eaC_ \V!:lźa::;:,.zl:e· komtvtuc;a powierza ?lbyt 
m o u rzyman a, a qawe roz"ze- ".. , małl'] ' 1 ości n~6bdokonanie wYboru 
rzenia Ich stanu posiadania W Pol- . W'arsdtwa (Tel. wł.) W· 'czasie nu' bezrobócia. 'Dń.ia 29 ';tiD'. ~;m; zitreje- ! Prer.ydenta Po !':I'natorze GIę.biY1s1{im 
sce, a żywiołowenł parc;ien'l I!Izex'·ó. ub'iegłych' świQ.t 'spęazili w Natęczowie strowanyt"h ;byłó 'w całym 'kraju'366 949 n ikt już więcei !!ł()~m n ie zabrał, WO,. 
kich rzesż spoler.2611;>twa polskI~;jo Pl~ernjer Sławeli, min. Be,cĘ; minister hezrobtilych, ' co 'wykaiuje 'spadek'ó bec r.zeg() nastąpiło glosowanie. 
do uzyskania prze;?: nie . n.~leillego śkarbu dr . . Zawadzki ':i r;niI1ist~r·,Q.p. ~2.856 osób, W· !9tosunku . do ub. ' tygo'd~ '. W · I)1yśl· pl'og-ramu ustawę przyiętó 
miejsca we. w~asneJ ojC'Zyźni~. . społ .. · PftCiQl'ko~s~i. ; DniaJ 'V~a::~p~- ~ .. la. .. ,:(.'YL~, ,.. . '., ...... :~ . . '.;,~. hM 7mifin g-h,,, a mi R R i na' tpm ka-

W walce tej zW'JclQstwo narodu wródlioni ·do War..s~awy, ::~. (~~};~:·;, : .. :~ . . .. , .,':, L. , .1::., ' .. :r mi.sją,. prace swoje ukonczyła . (w) 
... -. _ .4~_ ~ :.~ .. ł _.,,._,;.,,) "\" ' J': • • ; • ~~ .•• l_': <.. r _~: 
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W sobotę kanlerz i .. Fiihrer" Rzeszy doko­
nał otwarcia świeżo ukończonego odcinku 
autootrady południowo-niemieckiej, mię­
dzy MCl'nachjum i Holzkirchen. Na ilustra­
cji: wylo,t nowej dwutorowej autostrady. 

llipca 

. Po~oli . zB:czyn.aję. ~ię pojawiać pu: 
bhkacJe, oswletlają,ce zycie lub poszcze­
gólne fragmenty życia marszałka Pil­
sudskiego .. Józef Piłsudski miał życie 
bardzo bUJne. To też z odzwiercie.dle­
niem j-ego trzeba będzie długo jeszcze 
c~~kać. Ale już teraz pOjawiają. się 
rozne przyczynki, rzucaję.ce światło na 
P?szczególne okresy lub przyczyniaję.ce 
~lę. ~? zrozumienia jego działalności 
l lmJl przewodniej. 

Takę. ilustrację. jest np: księ.żka Leo­
na 'Yasilewskiego, ministra spraw za­
gralllcznych w rządzie Moraczewskie­
go. Wasilewski był przez długIe lata 
redaktore~ londyńskiego, a potem 
kra~ows.kl.ego "Przedświtu", a później 
powlermklem Józefa PiłsUdSkiego w 
~prawa?h, polityki wschodniej. To też 
Jego kSlę.zka rzuca sporo wyjaśnień na 
zagadnienie stosunku Józefa Piłsud­
skiego do polityki wschodniej i poli­
tyki zachodniej. 

Albo świeżo ogłoszone wspomnienia. 
11:. Kesslera, pierwszeJo posła niemiec­
kleJo Rz~s~y. w;Polsce. Jego relacje 
mogą wyJasnlć meco nastawienie poli­
tykj Józefa PiłsUdskiego do państw za­
chodnich i do ziem zachodnich pol­
ski ch. 

S~ to wszystko urywki i przyc.zynki. 
DopIero po latach będzie można odtwo­
rzyć w pełni postać Józefa Piłsudskie­
~o i jego rolę w dziejach pierwszych 
Jat odrodzonej Polski. Po latach, _ 
bo. np. sa~ Wasilewski .pisze w swe i 
kSlązce. ze na ogłoszeme niektórych 
szczegółów jeszcze nie czas. 

* 
Przyszły dziejopis polski będzie się 

musiał bardzo posługiwać pamiętni­
kami. Czy doczekają się one ogłosze­
nia? Np, niedawno zmarł Konstanty 
Srolwwski. Ode~rał .swoją rolę w cza­
sie wojny. Był bowiem sekretarzem 
generalnym krakowskiego Naczelnego 
I\omitetu Narodowego,. prOpagującego 
hasło austro-polski-ego rozwiązania 
sprawy polskiej, Po wojnie w rozmo­
wach prywatnych wyraźnie i szczerze 
przyznawał się do swego błędu . poli­
tycznego. O tern, coby mógł powiedzieć; 
n'igdy nie pisał. Czy zostawił pamięt­
niki, któreby te lata wyjaśniły? .. 

* 
Prezes wspomnianego krakowskie­

go Naczelnego Komitetu Narodowego, 
Władysław Leon Jaworski, profesor 
uniwersytetu Jagie 1l0llSki ego, miał 
zwyczaj prowadzić codzienny pamięt­
nik swego żywota. Codziennie - mimo 
wytężającej pracy - znajdO\vał chwilę 
czasu i powierzał pJ'zrszlo~ci i sumie­
niu swemu ~\,'o.ie przeżycia i swoje 
spostrzeżenia, Prowaclził dziennik 
s~ych przeżyć. Notował codzieil zja­
wiska. Na dużych kartach ministerjal­
ne.3'O formatu notował zapiski z dnia 
na dzielI. Miał kilka wielkich tomów, 
oprawnycn \V drewniane okładki, Wo­
ził to z sobą, jak naj droższą, ś\viętoŚć. 

Po wojnie nie chciał wejść w życie 
publiczne, twierdząc, że nie pora dla 
niego, on zaś może się tylko poświęcić 
pracy naukowej. I tak zrobił. Ale czy 
jego pami~tniki, o których sam mówił, 
że dl'tliE'ro po latach, długo po jego 
śmiercI. będą mogły być ogłoszona -
si~ pojawią ? .• 

* 
Piszcie swe wspomnienia, kto tylko 

może i kto miĄł'szczęście odegrać jaką 
rolę w dobie przełomu!. .. 

:WARSZAWIANDl' 
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Salut polskiej marynarki wojennej przed flotą niemiecką w KUonji wstępem do. dzi­
siejszego zawitania· - Jeszcze jedna demonstracja w Gdańsku - Z czem jedzie min. 

Beck i z czem wróci 
Poznań,2 lipca 

Ostatnie dni były świadectwem -
żywych i serdecinych stosunków pań­
stwa polskiego z Rzeszą Niemiecka: 
kóntrtorpedówce "Burza" i "Wicher" 
składlały w Kilonji imieniem pOlskiej 
marynarki wojennei wizytę niemieckiej 
flocie wojennej. Wizyta została uzu­
pełniona wyjazdem delegacii pod do­
wództwem komandora Frankows.kiego 
do Berlina. gdzie m. in. złożyła ona wie-

niec na grobie nieznanego żołnierza 
niemieckiego. 

Ma się wrażenie, że salut powitalny 
polskiei mar.vnarki wojennej przed flo­
ta niemiecka w Kilonji był wstępem do 
iutrzejszego zawitania w stolicy Nie­
miec ministra spraw zagranicznych 
Pols.ki p. Becka. Oficjalna Polska Agen­
cia Telegraficzna dodaje do wladomo­
śCi o wyjeździe ministra Becka do Ber­
lina komentarz, że wizyta ta dochodzi 

Min. Beck będzie konfeł'ował 
z Hitlerem 

Żona tnin. Becka ~atr~ynła się 'le je.r/nem ~ uZflrQtcisk nie­
nłieckich ' 

War s z a w a. (Tel. wl.). Zapo- do 4 dni. pocz,em powróci do Warsza-
wied.ź wyjazdu min. spraw zag-ranicz- wy. 
nych płk. Becka do Berlina wywołała Tutejsze koła dyplomatyczne Z\v'ra­
zrozumiałe zainteresowanie, Jak się ca.ią uwagr" że bezpośrednio PQ lwnfe­
dowiadujemy min. Beck otrzymał za- rellcji, jaka min. Bed; odbył z ambasa­
proszenie rządu E-zeszy do złożenia wi- dorem Moltkem, Przyj,!! na ' dłuż~zej 
zYty oficJalnej w Berlinie przed d,woma rozmowie ambasadora 'Francji Leona 
tygodniami. Jednakowoż stanęła na Noela, którego niewątpliwie poi n for­
przeszkodzie śmierć marszałka PiłSlld- mował o zamiarze odbycia Wizyty w 
skjego i żałoba, Berlinie. 'vV wizycio J.ej Ila plan pierw-

szy wysuwajll s ię dwie konferencje, 
W ubiegły poniedziałek p. min, Beck które p. Beck ma odb~'ć z Hitlerem. Przy 

przyjął ambasadora niemieckiego von konferencjach tych obecny b~dzie min. 
Moltke i dopiero pOdczas tej konferen- spraw zagranicznych vcm Neurath. o­
cji ustalono termin wizyty, 'której bli- raz ambasador Lipski. Kola "i'anacyj­
s,ki termin tłumaczą nadchodz~lcym o- no" twierdzą, że wizyta p, Becka w 
kresom v,,'akacyjnym . Postanowiono Berlinie ma być podlkrcśleniem ,do­
również, że wiadomość o wizycie ofi- ty<,hczaso\'vy<,h sto~ullków polsko _ nie­
cjalnej ukażE' się jednoc.ześnie w \Var- mieckicb oraz POzytywJleg-o na ieb roz­
sza wie i w Berlinie. wój oddziaływania paktu polsko - nie-

Ministrowi Beckowi w podróży do mieckiego z 26 st~cznia i9~~ r, 
Berlina towarzY~zyć bę.dzie żona. szef ~podziewaja si~, ŻE' w rezult,acie wi­
kancelarji w M, S. Z, hr. L.ubie.l1.:ki ()- zvt" berlil\skiei, którE>jrza4 niemiecki 
raz osobist.y sekretarz mini. tra, Pani ~taj.a się nada(wielki ro~ło~ i dla któ­
Be<',kowa udaje się- na kurację do jed- rpi ustalono bardzo okazah- pro.~ram, 
nago z uzdrowi:"k nIemieckich, przy- będzie stwierdzenip, że oba rządy maja 
Gzem zostanie ono ustalone po kOnStil-1 zamial' kontynuować pollty·k ę zbJi.żenia 
tacji z lekarzami w Berlinie, P, Beck zaPOCząt.kowana w 193-ł r, i której :;.kut­
odwiezie źonę, zabawi w uzdrowis·ku 3 ki oceniają dodatnio (w' 

Prymas Polski 
na kongresie eUCharystycznym w Lublanie 
Jako legat pf!.pieski ks. kartlynal IIlo'l'ul p,.~ematcial do stu-

tY8ięc~nyc1ł tłum6w po slou:ełisku 

Nuncjusz pa'pieski w Jugosławji, msgr. 
Pel'legrinetti, wita w Lublanie legata pa.­
pieskiego, Prymasa Polski, ks. katrdynała 

Hlonda. 

Lublanie prócz wszystkiCh przybyłych 
na kongres dostojników kościelnych 
Jugosławji \vitali legata przedstawi­
ciele rządu a ban Słowenji Putz wy­
głosił szczególnie se,l'deczne przemó­
\ .... ienie. 

Z ramienia rządu biorą, udział w 
UI'Oczystosciach kongresowych mini­
ster spraw wewn. Koroszec oraz mini­
ster handlu Vrbanić a nadto przedsta­
stawiciele trzech innych ministerstw 
i wszystkie władze miejscowe. 

\V niedzielę zrana kardynał legat 
odprawił na olbrzymim stadjonie na­
bożelu;two, po którem nastąpiła gene­
ralna Komunja św. dzieci. PopołudniU 
odbyła się sesja główna kongresu, ,w 
czasie której kardynał, Hlond ku nie­
opisanemu entuzjazmowi przeszło stu­
ty~ięcznrrb tłumów wygłosił pół go­
dziny trwajfJ,ce p'rzemówienie po sIC)­
~łowel'tsku, Wieczorem tegoż dnia \V 

obecności kardynała legata odbył się 
przepiękny koncert -religijny, w czasie 
którego chór złożony 'l 1500 osób wy­
konał śpi ewy religijne.· Uroczystości te­
go dn ia zakollczyła wzruszająca cere­
rnonja nocnej generalnej Komunji św. 
m~żczyzn. 

Jubileusz Stefana Jaracza 
\Va r s z a w a. (Tel. wl.) W Teatrze 

Wielkim w ub. wtorek odbył się uro­
czysty obchód 30-lecia pracy art y-

L u b l a n a. (KAP). Przybywajq.ce- stycznej Stefana Jaracza. W uroczy­
mu do Lublany na II krajowy jugosło- stości wzięli udzia1 koledzy jubilata, 
wiański kongres eucharystyczny lega- delegaCi teatrów, a widownię zapełni­
towi papieskiemu kardynałowi Hlon- la do ostatniego miejsca publiczność. 
dowi zgotowano, jak już donosiliśmy, Bezpośrednio po uroczystości jubileu­
niezwykle wspaniałe i gorące przy. ję-

j 
szowej wiceminister W. R. i O. P. prof. 

eie. Od graniey jugOSłowiańskiej rząd ChyIiński w imieniu Prezydenta Rze­
postawił do dyspozycji kardynała le- ezypospolitej udekorOWał jubilata zł<>o 
pm 8pecjalpJ podag. Na. ' 'dworeu '!11 tym k"yżem zasługi. 

do skut1ru z DOwodu "otrzymanego juz 
od dlłuższe~w cz,asu za proszenia rządu 
niemieckiego" . 

Tak się jakoś dziwnie - a w grun­
cie rzeczy nie tak bardzo dziwnie -
składa, że wyjazd polsldego ministra 
spraw zagranicznych do stolicy Niemiec 
poprzedziła - oprocz manifestacji ki­
loóskiej - ieszcze demonstracJa inna, 
a 'mianpwicie w Gdańsku, gdZie -

i) prezydent senatu Greiser stwier­
dził wyraźnie, co jest celem polityki 
Niemiec hitlerowskich wobec Po}s.ki, 

' podk'reślając, że "Hitlerowi udało się po­
lityka swą w stosunku do Polski rozsa­
dlzić kolo nieprzyjaciÓł niemieckich, ja­
kimi Rzesza była otoczona, i uzyskać 
dostęp do wielkich mocarstw z'achoo­
nich", 

2)a zal'azem tenże prezydent Grei­
ser oświadczył manifestacyjnie, że 
.,przyjdzie dzień. w którym Niemcy 
wolne będą mogły wziąć rozstrzygnię­
cie sprawy Gdal1ska w swoie ręce", przy­
czem operował zapowiedzią: "nie dalej, 
iak za rok czy dwa lata". 

Jak wiadomo, przedstawiciel grupy 
narodowo - soc jalistycznej w tamtej­
szym Volksta~u B",i! jeszcze l\onkretniej 
stwierdzał. .lako pewnik bezwz..e:lędny, 
rychły ,.po\\;rót Gdańska do Niemiec", 
a ogół pOsłów narodowo - socialistycz­
nych krzyczał: ,Zuriick zum ReichI" 

Oto - obok kiloI1sldej manifestacji 
przyjaźni polsko - niemieckiej - de­
monstracja druga. stanowiuca wstęp do 
wizyty ministra Becka w Berlinie A 
druga ta demonstracja jest o b r a z e Ol 

r ż e c z y w i s t o ś c i. bo - iak już za­
znaczyliśmy na tern miejscu - to. co 
się w Gdańsku zapOwiada, to się real­
nie orzvgotowuje w Berlinie, 

Rząd polski nie wyzyskał Dni Mo­
rza. bv na knowąnia g-da.ńsko-niemiec­
.kie dać właściwa odpowiedź oolityczną· 
CZy stała si€' to. żeby nie PSUĆ .. nastro­
iU" polskiej wizyty w stolicy ~iemiec? 
CZy ~odzi sie przemilczać nawet wy­
raźne u iawnienie knowaJ'!, g-odzących w 
na.iżywotnie.isze intereEY. a w dalszej 
konsekwencji \v terytorjahlY stan po­
siadania Rzeczypospolite i Polskiej? 

Z czem iedzie minister Beck do Ber­
lina i z czem wroci? Czy naród polski 
ma się znowu zadowolić frazesami ni&­
miecko - hitlerowskiemi. a Rzesza Nie­
miecka będzie w dalszym ciągu realnie 
przygotowywała to. co jawnie prezy­
dent senatu !:\'dal'lskieg-o i towarzysze je­
go politycznie zapo\viada.ia w Gdat1sku, 
w bezp<>średniem sąsiedztwie naszego 
Pomorza? 

Niepożądani goście 
na gdańskich plażach 

G (\ a 11 s k. (P AT). ~ a p laiach gdall­
skich prowadzona jest akcja celem 
zniecbt;'cenia publiczności żydowskiej 
do pobytu nad morzem na terenie 
wolnego miasta. Pewni osobnicy 
przechodzą. przez plaże, \\'znosząc o­
krzyki przeciwżydowskie. 

Krwawy mecz 
ukraińsko - żydowski 

L \V ó w, (Tel. wł.). Na meczu piłkar­
skim w Czortkowie pomi<,!dzy drużyną. 
ukraiilską, a żydowską. closzło do krwa­
\-"ej bójki. Pobici ". meczu Ukrai()cy 
rzucili si~ na sędziego i graczy cll-u­
żyny żydowskiej i poranili ich kijami 
i nożami. Czterech pOl'alJion~·ch gra­
czy żydowskich odwieziono do szpi· 
tala, 

Prace nad budżetem Francji 
p a ryż. (Tel. w1.) Pl'Cmjel' Layal 

wygłosił w C1ermont Penalld przel1ló­
wienie, w którem por/kreślił, że rząu 
francuski uży;e wszystkiCh Rl'odków, 
aby uporzą.dkowaĆ' finanse i ożr'wić 
kraj gospodarczo, M, in. rZl;ld zamierza 
poddać rewizji sprawę bE'z]!odsta\\'nin 
przyznawanych emerytur, co mo?:e w 
efekcie przynieść kilkaset milj. fran­
ków oszczędności. Na posiedzeniach 
rady tninistrów kontynuuje <:ię pra!'') 
nad kompresją budżetu i omawia za­
gadnienie ~konomieznego podniesienia 
kTaiI. 
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Uważał RubentaIa za uczciwego 

człowieka i nie mógł sobie wytłuma­
czyć, jakim sposobem notarjusz 
wszedł w stosunki z złodziejem. 

Rubental ujrzawszy młodzieńca, 
podszedł ku niemu a podając mu z ser­
deeznością obie ręce, odęzwał się. 

- Czekałem na pana. Rachunki 
pańskie w największym porządku. Mój 
pierwszy sekretarz zaznajomi pana z 
całym stanem majątku. 

- Odchodzę - rzekł Malory, które­
go ta rozmowa uspokoiła cokolwiek. 
To powiedziawszy, skierował się ku 
drzwiom, maję.c na oku Bucaille'a. 

W oczach ostatniego wyczytał wy­
raz, który go niezmiernie przeraził. 
Instynktownie, jak wszyscy ludzie, 
którym grozi niebezpieczeństwo, po­
dejrzewał marynarza o najgorsze 
względem siebie intencje. Dlatego też, 
za.miast zamknąć drzwi, pozostawił je 
otwarte i, zatrzymując się, nadstawił 
ucho. 

Po wyjściu Malorego między przy­
byłym a notarjuszem zawiązała się 
taka rozmowa: 

- Pan zna tego człowieka' - za­
wołał BucailIe. 

Bezwątpienia, poniewaZ 'est 
moim gościem. To kapitan Malory, 
przyjaciel jednego z moich klientów, o­
ficera, który zginął w Krymie. 

- I jest pan przekonany o jego ucz­
ciwości? 

- A ma pa.n jakie powody wątpić 
o tem'l 

BucaiIe, zanim odpowiedział, chwi­
lę namyślał się. W istocie doznawał 
jakiejś nieuzasadnionej obawy. 

- Posłuchaj mnie pan - rzekł -
może narażam się na popełnienie po­

. myłki, lecz powinienem panu wyznać 
moje podejrzenia. 

- Mów pan - rzekł notarjusz zdzi­
Wiony i zaniepokojony. 

- Spotkałem tego człowieka w 
Londynie w szynku Buttsa. 

Rubental uśmiechnął się. 
- Przyznaję, że to miejsce niebar­

dzo przyzwoite. Zresztą pan wie lepiej 
odemnie, bo tam przebywał. 

zbrodnia., kt6rej ofiarą. padły osoby, 
przez pana wymienione, wreszcie, że 
tej zbrodni dopuścił się Malory. W 
każdym razie są. to dopiero domniema­
nia, z jakich należy rozumnie skorzy­
stać. Dlaczego koniecznie aresztować 
zaraz tego człowieka? Jeżeli jest nie­
winny, byłoby nieludzkiem pozbawić 
go wolności. Jeżeli zaś jest winny, 
wierz mi pan, przedsięwziął już wszel­
kie środki dla uniknięcia ręki sprawie­
dliwości. Zaprzeczyć nie może, że mnie 
widział w szynku u Buttsa. Chociaż. 
jeżeli należy do sprytnych łotrów, 
wszystkiego się wyprze, a Butts, który 
ma interes w tern, żeby cała zbrodni­
cza akcja nie wyszła na jaw, również 
złoży zeznania, że o niczem nie wie. 

- Rzeczywiście, pańskie uwagi na 
nieszczęście są bardzo logiczne. Cóż te­
dy począ,ć? 

- Co począć? - mówił Bucaille. -
Otóż, skoro pan pozwoli, dam mu jed­
ną radę. 

- Bardzo proszę. 
- Postępuj pan tak z swoim go-

ściem, jakby wcale nie nie wiedział o 
tem, co panu wyznałem. Powinien pan 
czuwać nad nim, śledzić każdy jego 
krok, okazać mu najzupełniejszą. uf­
ność, aby w ten sposób wzajemnie pl>­
zyskać i jego, a być może, że się zdra­
dzi. Tak postępując, ma go pan zawsze 
pod ręką i może go natychmiast kazać 
aresztować, gdy objawi zamiar od­
jazdu. 

- Bardzo słusz!lie. Ale co go spro­
wadza tu do mnl~'l 

Rubental, zasiadając napowrót do 
biurka, zamyślił się głęboko. Z opar­
t'ł głową. na dłoni wydał bolesne 
westchnienie, zasmucony uSłyszanemi 
wiadomościami. 

- Niech się pan uspokOi - rzekł 
Bueaille, zbliżając się do niego. - Jak 
tylko odda się pan smutkowi, nasz je­
gomość pozna z pańskie.! twarzy, że 
coś między nami za.szło i zechce co 
prędzej umknąć. Co do . mnie, jeżeli 
mogę być panu w czem użyteczny, pro­
SZ~ r02':porządzać moią. osobą.. 

Rubental podniósł głowę. 
- Przyjmuję z ochotą - rzekł -

i choćby Malory był wytrawnym nic­
poniem, nam dwom poradzić nie jest 
w słanie. 

Gdyby Bucail1e otworzył w tej 

chwili drzwi, kt6remi wyszedł Malory, 
byłby ujrzał człowieka o twarzy zmie­
nionej, bladej, z nienawiścią. w oczach, 
człowieka, szepczą.cego przez zaciśnię­
te zęby: - Zabiję ich obydwóch. 

Tego samego dnia podCZas obiadu, 
siedząc naprzeciwko BucailIe'a, które­
go notarjusz zaprosił i przedstawił 
jako swego klienta, Malory, pamięta­
jąc rozmowę podSłuchaną., rzekł do 
marynarza z zadziwiajQ.Co zimną. 
krwią: 

- Kiedy pan wszedł do biura, nie 
mogłem sobie pana przypomnieć, do­
piero teraz poznaję pana. Jest pan ma­
t'ynarzem, którego spotkałem w Lon­
dynie w szynku Buttsa. 

Bucaille, słysząc to, oniemiał. 
- Rzeczywiście - rzekł po chwili 

- miałem już raz honor widzieć pana 
w okolicznościach, o jakiCh pan wspo­
mina. 

- Mam nawet żal do pana - mó­
wU dalej Malory. - Dlaczego wyszedł 
pan tak nagle, chociaż szczerze pra­
gną,łem mu dopomóc? 

Bucaił1e oburzył się i już miał mu 
dać odpowiedt: 

- Dlatego, że pan jest złodziejem. 
Powstrzymał się jednak i odpowie­

dział: 
- Będąc gotowym do przyjęcia 

pańskiej szlachetnej usługi, pomyśla­
łem sobie, że zawsze jest ona jałmuż­
ną i zrzekłem się przyjęcia jej O<l ole-
2':najomego. 

Odpowiedź ta i swobodny ton roz­
mowy pogłębiły wzajemną. ufnoŚĆ. 
_. Obcy, Słuchając tych trzeeh osób, 
nie byłby odgadł uczuć. jakie ich po­
ruszyły. Malory starał się być przy jem­
"ly, zaś ' jego towarzysze, pamiętając o 
zawartej między nimi umowie. nie­
mniej usiłowali być uprzedzają.co 
grzecznymi. -

Kiedy powstano od stołu. uderzyła 
godzin~ siódma. Za wspólną zgodą. bie­
siadnicy wyszli razem, kierując się ku 
walowi, by odetchną.ć morskiem po­
wietrzem. 

Jakkolwiek bylo to w paźdzterni'ku. 
noe jednak była. spokojna ł Jasna. 
I\sięży-c łagodnemi promieniami 0-
świecał złemię i morze. W pewnem 
oddaleniu od brzegu kołysał się statek 
na. kotwicy, który z powodu spóźnio­
nej pory nie mógł wpłynę.ć do portu. 

- Co do mnie, byłem w szynku, 
jak wszyscy moi koledzy marynarze, 
żeby co zjeść i wypić, a wówczas na­
wet miałem zamiar pożyczyć kilka 
szylingów u łot.ra Buttsa. Malorego 
jednak inne sprowadziły tam okoUcz· 
ności ... ZbrodnIa na miJrzu 

- Jakie? Wszyscy trzej zatr2':ymali się nad 
- Chciał sprzedać diamenty wysl>- morzem w tem miejscu, gdzie zaczy-

ki ej wartości. Tymczasem podobny nał się bulwar. Malory bYł bardzo we~ 
interes właściwie pan powinien prze- soły, zachwycając się głośno piękno­
prowadzić. Kto posiada tak cenne ścią. wieczora, choć baczny obserwa­
przedmioty, szuka pośrednictwa nota- tor byłby dostrzegł, że wesołość jego 
rjusza, a nigdy nie udaje się z niemi była sztuczna. 
do szynkU, gdzie kupują. tylko przed- - Doprawdy, aż coś nęci, by użyć 
mioty kradzione i gdzie wszyscy nie- morskiej przejażdżki. 
prawi posiadacze rozmaitych rzeczy Wykrzyk ten powtórzył kilka razy. 
szukają. nabywców. - Jeżeli pan tak pragnie tej przY-

W miarQ, jak Bucaille mówił, twarz jemności, możemy ją. panu sprawiĆ. 
notarjusza zmieniała się stopniowo. Powiezie nas Bucaille. 
Przypomniał sobie bowiem doskonale, - Zgoda - odezwał się Malory -
że kiedy \vszedł do szynkU, ujr7.ał na żebyśmy tylko nie utonęli. 
stoliku naszyjnik, zupełnie podobny do Mówiąc powyższe słowa głosem żar-
tego, jaki posiadała pani Zof.ia, i już tobliwym, dodał.: 
wówczas widok tej kosztowności 1.1'1>- - Bo ja zupełnie nie umiem pły-
dr.ił w nim podejrzenie. wać. 

- Pan powiada - zawołał nagle - Kłamał. 
że ten człowiek sprzedał Buttsowi - Ja jestem w tem samem położe-
diamenty? niu - powiedział Bucaille. 

- Nie byłem świadkiem sprzedaży, - Pan? Jako marynarz? 
jednak zwierzył mi się, że ma zamiar - Wszyscy marynarze pływać nie 
pozbyć się brylantów znakomit.ej war- umieją· 
tości, należących, a raczej pochodzą- - Ależ to wada nie do przebacze-
cych od jego rod2':iny. nia - wyrzekł Malory. - Zresztą. nic 

- Kiedy to nastą.piło? to nam nie szkodzi, byleby pan był 
- Tego samego dnia, gdy pan był dobrym żeglarzem. 

u Buttsa, w tej samej chwili, kłedy - O, jestem najpewniejszy, że pa-
pan mnie szukał. nów doprowadzę całych i nietkniętych 

Ruhental załamał ręce. - rzekł marynarz, śmiejąc się. 
- Wielki Boże! Przyjąłem do me- Jakoż po upływie pięCiU minut sie-

go domu złodzieja. Naszyjnik. jestem d2':ieli już w łodzi, oddalaję.c się szyb­
tego pewny, należał do pani Zofji, a ko od bulwaru. 
ponieważ Malor)" umyślnie pojechał do Bucai1le stał u steru. 
Londynu, wiQr nie ule!l'a wątpliwości, Rubentał i Malory wiosłowali. Pły-
że je zrahował. Ale g07.ie? kiedy? ja- nęli tak w kierunku TrouviI1e. W po­
kim sposobem? Jakie okolic7.Dości to- I łowie drogi między tą. wsię. a Hawrem 
warzyszyły tej kradzieży? znaleźli się prawie na pełnem morzu, 

- W tern właśnie leży tajemnica. niewidziani zupełnie z brzegu z po-
Ruhental powstał zdecydowany wodu podnoszą.cej się mgły. 

rzekł: - Zatrzymajmy się - odezwał się 
- Każę go aresztować! Malory. 
- Chwilkę cierpliwości, panie no- Zatrzymali się, napawają.e wzrok 

tarjuszu - przerwał Bucaille. - Nie wzrok obrazem, jaki sifJ roztaczał 
wiem, jakie ~ą. przyczyny pańskiego przed ich oczami. 
oburzenia. Nie znam ani os6b. o któ- - Cudownie piękny widok! - za­
rych pan wspominał, ani p17.",biegtJ wołał nagle Malory. Poezem dodał 
owej sprawy czy wypadku. Podejrze. bezczelnie: 
wę.m jednak, doko!!&D& ~ _ .L -- fl'ua ema brla 

ko'Wntkowi Maldree. Smutna noc, w 
zawierał powieki umierającemu pul­
której zginęło to dzielne serce - i ko­
bieta, co je kochała. 

Na te słowa Rubental spojrzał na 
Bucaille'a, jakby chciał powiedzieć: 

- Bac~ność... zaczyna się zwie­
rzać. 

Co do Malorego, ponieważ miejsce, 
jakie zajmował obok Rubentala, nie 
było, jak się zdawało, -dogodne dla 
niego, powstał i przeszedł na. drugą. 
gtronę, zbliżając się do BucailIe'a. 

Równocześnie sięgnął ręką do kie­
szeni dla przekonania się, C2':y puginał, 
który włożył przed chwilą., znajduje 
się na swojem miejscu. Pochwycił za 
trzonek i tak pozostał. 

Żaden z jego towarzyszy nie Spl>­
strzegł tego manewru. Nie domyślał 
się nawet, co miało nastąpić. Patrząc 
l!:aś na oblicze MaIorego, przekonywali 
się, że jeżeli ten człowiek nie jest pi­
jany, to musi . być pod wpływem jakie­
goś nadzwyczaJnego wrażenia. 

Malory tymczasem uważnie spoj­
rzał na. jednego i drugiego. Bucaillc, 
niedbale oparty o rudel, miał wzrok, 
utkwiony w przestrzeń. Rubental ze 
spuszczoną. głową. wpatrywał się w 
fale morskie, osrebrzone promieniami 
księżyca. 

- Oto chwila stosowna - pomyślał 
MaJory. - Dalej do dzieła! 

Jakoż ze spokojnością. człowieka, 
który dawno obmyślił cios, skoczył do 
Bucallle'a i pchnął go sztyletem w 
pierś aż po samą. rękojeść. Nie wydał 
nieszczęśliwy żadnego okrzyku, tylko 
długie westchnienie, padł wtył i wkrót­
ce zniknął w głębi morza. 

Tera2': Malory zwrócił si~ do Ruben­
tala. Wszystko odbyłO się tak na~le, 
*e przerażony notarjusz nie miał C2':a­
su stanął w pozycji obronne.i. Siedział 
on na tem samem miejscu z rękami 
podniesionemi ku niebu, glos mu za­
marł w piersiach. 

Na zdjęciu moment "Tęcze ja slynnemu 
twórcy myszki Micke,' meda.lu zaslugi do­

kola s<ztuki i liter .. tul'y. 

KRAKOWIACZKI ŁóDZKIE 
(Na melodję "krakowiaka") 

~ł.ł'iat się d.~lsiaj w Polsce 
D::Iiwnie "slw'łłlisarzyl" 
Odkqd się cne BeBe 
Jalt gęś gospodar::lY. 

K otnisar*e w radach, 
W Sejmie kotnisarze'ł 
Tlaidy musi tałtc~yć 
Jal, ',omisar~ kaie. 

Niedługo :Jak znwra 
Będ*ie dusił człeka 
Kom;sal'f6 od mtulla, 
Komisar# od mleka. 

Od *aba1.V komi8ar~ 
Od inlpre* 8portowych, 
I nawet komisał'~ 
Od spraw rO~I()odowych. 

Gdy będ*ies::I chciał ~ lubq 
Pójść juJJ do o-ltarza 
JIIusis* się wpierw spytać 
Pana komisar*a. 

Powied*ial ju~ pewien 
Zagranic*ny pisar~, 
Że w Polsce co dJougi 
Czlowiel, - to kom,isarz. 

K a de. 

l!!2!2 

ZWiązki kobi'ece 
przeciW wróżbiarstwu 

w Anglji cieszą się dutem powodze­
niem wróżbici, wróżki. magowie, fakirzy, 
którzy mają szeroką klientelę zwłaszcza 
wśród kobiet. We wszystkich miastach, 
miasteczkach a nawet po wsiach operują 
przedstawiciele "wiedzy tajemnej". W nie­
których wypadkach przepowiednie wr6tek 
wywarly tak wielkie wrażenie na slab­
szych osobnil<:ach. że kilka osób odebrało 
sobie życie pod wpływem depresji. Pn:e­
ciw wróżbiarstwu podjęły w całei Anglii 
enerlticzną kampanję związki kobiece. W 
odezwach, afiszach. plakatach. w prasio 
występują przedstawicielki związków i 
stowarzyszeń kobiecych przeciw pladze 
wróżbiarstwa. domagając się ograniczenia 
praw zawodowych dla wróżących. apelu­
jąc do zdl'Owego rozsądku klienteli jasno­
Widzów. ATI!~liry są bardzo prze;;ądni i ła­
twowierni. to też wsze1l{ie~o rodzaju prze­
powiadacze maja, tu podatny teren. (rok) 
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400 Celsjusza w cieniu! 
Ale humor poprawi Ci się 

natychmiast, gdy kUDisz naj­

nowszlj, 27-my numer .,llu­

straci; Polskiej" i zobaczysz 

śliczne dziewczęta 
i plfku uJitcLz. cakgD świtd4. 

; 
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U~tawl WJ~lr[la ~o ~eimu lionie WJkOlali~kiem 
Mowa posła prof. Stanisława Strońskieg,o, wygltJszona na p.osledzenlu Sejmu 

w dniu 25 czerwca 1935 r. 
ski na prawicy i lewicy.) Wtedy była­
by rzecz pod względem prawniczjm 
porządnie załatwiona. 

Na wstępie pragnę zanaczyć. te, jak 
na sesję nadzwyczajną.. zwołanfł z 
własnego uznania p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, jak się wyraża art. 36 
nowej konstytucji, puste ławy rzą.do- GEOGRAF.JA POLITYOZNA P. CARA 

Doskonale rozumiem, dlaczego pierw..; 
szę, pOłowę się usunęło, ale dlaczego 
zostawiło się drugą połowę? Jeżeli nie 
było prawa dla drugiej połowy, to nie­
ma prawa i dla pierwszej połowy. 

we przedsta.wiaj~ ~idok dość. daleki Muszę też powiedzieć, że nie mam 
od przyzwOlto~cl Dle,t~lko POhtyc~no-l zaufania do p. Cara, jako do geo­
par.lamentarn~J, ale,. ze tak pOWIem, grafa politycznego. Roztoczył on tu 
pohtycz'lO-panstwoweJ. przed chwilą taki obraz, że cała Euro-

pa zrywa z parlamentaryzmem i z rzą-

Następnie wyznaczono tam Izby 
Rolnicze ł Izby Przemysłowo-Handlo­
we. Czy Panowie myślą, że to są jakieś 
ciała istotnie samorzę,dne.? W Izbacb 
Rolniczych i Przemysłowych pOWOłują 
radców w większości zrzeszenia wy­
znaczonych przez ministra, mianowi­
cie w Izbach Przemysłowo-Handlo­
wych w ilości trzy piąte z wybranych 
radców, a w Izbach Rolniczych w po­
łowie. Do tego jeszcze dochodzą r.ad­
cowie, mianowani wprcst przez mm 1-
stra, czyli to wszystko Jest w ręku 
rzę,du. 

, DZIELO ARCHEOLOGA dami narodowemi. Gdzie on to zna-
P. prezes Rady Ministrów Sławek lazł? A Anglja, a Francja, a Belgja, 

dnia 7 maja, kiedy zaw1adomił Panów a Holandja, a Danja. a Skandynawja, 
z B.' B. W. R. jakie będą. Wasze naj- a Szwajcarja itd.? Niech nam p. Car 
głębsz.e przekonania w zakresie ustaw wymieni te kraje, o których myśli, ale 
wyborczych, oświadczył, że zasługa tej nie wymieni, bo się wstydzi. Dlatego 
właśnie ustawy przypisana musi być ta jego geograf ja polityczna nie ma 
poprzednikowi jego, profesorowi Le- żadnej wartości. Nadto urzę,dził on tu 
onowi Kozłowskiemu, Oświadczenie wieczorny kursik dokształcaję,cy, w 
to niewę.tpIiwie jest nietylko prawdzi- którym przeczytał kilka zdań Bryce·a. 
we, skoro powiedział je p. prezes Rady Poin~ar{rgo i Jase'a. Ja 'zaś chętnie 
Ministrów Sławek, ale cowięcej praw- oddaję pod ocenę całości dzieł Bryce'a, 
dopodobne, mówię: cowięcej, dlatego, Poi~.care·go i Jese'a ten projekt ordy­
że prawda majowa jest zwykle nie- naCJI wrbo,rczej,a .zobaczymy. co z te­
prawdopodobna. A prawdopodobne jest go wYOlkOle. 

Do tego dojdzie 5 przedstawicielek 
kobie.t, które będą. kwiatkiem na kożu­
chu, a ponieważ będą to prawdopodOb­
nie przedstawicielki zrzeszeń urządo­
wionych, będą to w dodatku kwiaty 
bez woni. 

'11 :' ~ I dlatego, źe p. prof. Leon Kozłowski jest 
archeologiem, a ta ustawa o ordynacji 
wyborczej do Sejmu aż zionie wykopa­
liskiem. W starożytnej Grecji na 700 
lat przed Chrystusem i w starożytnym 
Rzymie na 500 lat przed Chrystusem 
wszystko to, co robi się w tej ustawie, 
było przepracowane i były już znane 
w$zystki-e te sposoby odsuwania oby­
wateli od prawa wyborczego. Już wte­
dy konie w kwadrygach śmiały się z 
tych sposobów, jakie Panowie tu dzi­
siaj stosujecie. Dlatego powiadam, że 
ta ustawa jest w dziedzinie praw oby­
watelskich z doby jaskiniowej i na­
daje się tylko dla archeologa takiego, 
jak prof. Kozłowski. 

CZEGO NIB POWIEDZIANO? 
W uzasadnieniu wniosku BB. powie­

dziano, że ta ~n(jwa ustawa wyborcza. 
ma oprzeć izbę poselską na zasadzie 
przedstaWicielstwa ogółu obywateli 
bez pośrednictwa partyj politycznych. 
Czy to Panów nie dziwi, że zostało to 
określono nam tylko w sposób jak nie­
ma być, tj. bez pośrednictwa stron­
nictw? Mieliśmy prawo wymagać, 
ażeby było tam powiedziane, jak ma 
być, ale tego Panowie nie mo:rliście 
PQwied~ieć. bo musielibyście powie­
dzieć, że za pośrednictwem wójtów, 
starostów, pisarzów gminnych i zrze­
szeń zaieżnych od władz, więc powie­
dzieliście, jak niema być, a nie powie­
dzieliście, jak chcecie, aż€by było. 

CO SKNOCIL P. OAR? 
P. Car przed chwilą. mówił o zgo­

dzie tej ustawy z konstytucją i że wła­
ściwie wszystko w konstytucji zostało 
przesę,dzone. Powiedziałbym Panom z 
BB., iż p. Car Was nabiera. On w tej 
sprawie konstytucję sknocił w ten spo­
sób, że przejął w leniwy sposób - on, 
który innym lenistwo zarzucał - z 
art. 12 dawnej konstytucji określenie, 
że katdy obywatel ma prawo wybiera­
n.ia - Wy dajecie tylko prawo głoso­
wania. Powtóre p. Car wart. 75 i 76 
nowej konstytucji przeją.ł z dawnej 
konstytucji, równie leniwie. to, co było 
tam powiedziane o samorządzie tery­
torjalnym, jako powołanym tylko do 
gospodarki miejscowej, i o samorZfł­
dzie gospodarczym, jako powołanym 
tylko do różnych dziedzin życia gospo­
darczego, a Wy w tej ustawie dajecie 
im prawa polityczne. I dlatego wła­
śnie. źe p. Car nie dopilnował, że on, 
który innym lenistwo zarzuca,' wziął 
żywcem z innej konstytucJi, dlatego 
cały system ustawy jest z konstytucją 
niezgodny. 

P. Car powiada: jeśli zachowano 
powszechne. równe, bezpośrednie 1 taj­
ne prawo głosowania, to trzeba dać 
nową treść w te wyrazy. Muszę odpo­
wiedzieć, że jako myślicielowi p. Ca­
rowi przyznaję słuszność, bo, przyjmu­
jąc nowfł treść, można w nifł włożyć 
wszystko. Ale jako prawnikowi nie 
przyznaję mu słuszności. bo w takim 
razie po 9G-ciu artykułach ustawy po­
winien był dodać artykuł 97 w takiem 
brzmieniu: W znaczeniu niniejszej u­
stawy określenia art. 32 konstytucji 
mają znaczenie następujące: po­
wszechne znaczy ograniczone, równe 
znaczy nierówne, bezpośrednie znaczy 
pośrednie, a tajne znaczy ja,wne. (Okla-

li NOTARJUSZ,A. 
KTO WYBIERA? 

A potem dopiero przychodzą, dele­
Kto wedle nowej ustawy wyborczej gaci, wybierani przez 500 wyborców .z 

będzie wybierał i kto będzie głosował? tiwierzytelnionemi notarjalnie POdPl-
.Wybierać, t. zn. wyznaczać kandy- sami. Czy Panowie wiedzą, co to sę; 

datów, będę, pnedewszystkiem zarzą,- uwierzytelnione notarjalnie podpisy? 
dy tych samorządów, które przez ostat- Jeżeli notarjusz nie zna, trzeba mieć 
nie wybory są jednę, wieJkfł plamą. w dwóch ludzi, których ima notarjusz 
naszem życiu politycznem. i którzy znają. pOdpisujących. Więc 

A w plamie tej miejscem naj czar- u każde'5o notarjusza siedzą w przed­
niejszem jest bodaj to, że stolica kraju pokoju tacy dwaj ludzie, którzy za 
nie ma wog6le swojego samorządu. skromnem wynagrodzeniem każdego 
Więc co zrobiliście Panowie? Powie- znaję" ale kiedy przyjdą wybory, to 
.1zie.Iiście w ostatniej chwili: wobec być może, że oni nie poznajfł i wtedy 
tego zmniejszymy do połowy ilość tych, rzecz będzie znacznie trudniejsza. ,A 
którzy m03'ę być przez rzekomy samo- kiedy się już .tyc.h 500 podpisów zble: 
rząd . warszawski wyznaczeni, jako Tze, to się okaze, .ze wedle art . . 33 .now.eJ 
członkowie zgromadzenia okręgowego. I ustawy do 20 dOla. tylko po rozplsaruu 

Wilis6wnaótrzvmała wielką nagrodę 
Ur()O~Y8tość wręc#enia nagrody odbyła się w Wars~awie 

Vla. rszaW8. (PAT). W Central-I nych mu jed'nostek, które w ruchu 
nym Instytucie Wychowania Fizyczne- sportowym dopatrują się przedewszyst­
flO na Biellln~h odbyła się we wtore·k klem !Nartośei społecznej i podniesienia 
uroczystość wręczenia Jadw~d~e Waj- kultury fiz:vc:l!uej narodu. Zwycięstwo, 
sównie wielkiej honorowej nagrody uzyskane przez Szacowną P8nh na bo­
sportowej na r. i935. iskach zagraniCZnych, rozsławiło imię 

Na.groda ta, dzieło rzeźbiarza Karne- sportu ool$kle.a'o, a Polakóm. zamie­
~o, przed~tawia dziewczynkę ZE' skakan- szkałvrrt zagranica dało świadomość 
ką.. Oryginał nagrody znaid'Uje się na orzynależności do narodu wielkiej ży­
wystaWie zagranica i dopiero późną je- wotności. 
sienią powraca do kraju, Obecnie wrę- Nieeh to wybitne odznaczenie spor­
czono znakomitej lekkoatletce jedynie towe będzie dla Sz. Pani bodźcem <lo 
odlew flips<>wy. dalszej równie sumiennej i owocnej 

W zagajeniu d!yr. P. U. W. F. pl,k. oracy nad rozwojem kultury fizycznej 
Kiliński podkreślił. że akt wreczenia młodzieży i wstępem do ~dobycia lauru 
nagrody został opóźniony ze w~lędu olimpijskiego." 
na żałobe narodową. Przemawiając w Po skoIlezonem przemówieniu płk. 
dalszym cią.gu, pł.k, Kiliński <>świadcz~'l Kiliński wr~zył laureatce dyplom ho­
m. in.: ,.sport pols,ki dzię·ki wzmożone- norowyoraz medal pamiątkowy, W 
mu tempu pracy. wywalczył sobie sze~ utocZystości wzięli udział liczni działa­
rokie prawa obywatel.skie w życiu Sp<)- cze sportOWi oraz przedstawiciele prasy 
łecznem. zdobywa'jae bezinteresowna sportowej. 
współpracę wybitnych i sercem odda- -----

OdrocZ!enie rozmów handl'o­
wy'ch po'lsko - austrJacklch 

War s z a w a (Tel. w1.) Rozpoczę­
te w drugiej połowie czerwca rozmowy 
handlowe polsko-austrjackie zostały 
odroczone do jesieni. Delegacja au~ 
strjacka wyjechała do Wiednia celem 
otrzymania. dalszych instrukcyj. Roz­
mowy dotyczyły niektórych postano­
wień dotychczasowego ' układu handlo­
wego polsko-austrjackiego. (w) 

Sztuczne trzęsienie ziemi 
Członkowie amerykaóskiego towarzy­

stwa geodellyjnego. którego zadaniem je!!t 
czuwanie nad wybrzeżem morskkm Sta­
nów Zjednoczonych, skonstruowali ma­
szynę, która syntetycznie wywołUje obja­
wy trzęsienia ziemi. Maszyna ta użytecz­
na jest przy całym szeregu badań, doty­
czących reakcji materjałów budowlanych 
na trzęsienie ziemi. Pomimo bowiem, Iż 
uczeni umieją dokładnie określić miejsce 
powstania trzęsienia ziemi, oraz z odległo­
ści tysięcy mil ustalić jego rpzmiar, wie­
dza, oni dotąd stosunkowo niewiele o ori-

19 górn"l'ko" W zabl"tych porności różnego rodzaju bUdynI,ów na 
wstrząsy podziemne. Za pomocą owej m'1-

L o n d y n (Tel. wł.) Liczba ofiar szyny, budynek. na którym dokonywane 
w strasznej katastrofie w kopalni wę- sa, eksperymenty, wprawiony jest w drga-
gla w Badhighi w okręgu kopalnia- nie, które igła seismograficzna notuje zu­

pełnie podobnie, jak drgania pod wpły­
nym Dhanbad, gdzje nastąpił wy- wem prawdziwego trzęsienia ziemi. Dzięki 
buchł gazów podziemnYCh, wynosi 0- tym doświadczeniom ustalono więc, iż w 
gółem 19 górników. Wszyscy oni po- czasie trzęsienia ziemi największernu u­
nieśli śmierć bą.dź to w płomieniach, szkodzeniu ulegają nie - jak to dotych­
bę.dź zostali zasypani przez walę.ce się czas przypuszczano - domy bardzo wyso­
ściany w kopalni. Pożar, który po_ kle. ale budynki średpiei wysokości, li-

~stał od eksplozji, trwa w dalszym ~;~c~~4z:i~t;:~z~~~~nJi~e b~d~~nfc~~~~ 
CIągu· Akcja ratownicza jest bardz? w okolicach zagrożonych trzęsieniem zie­
utrudniona i postępuje bardzo powolI. mi, oraz przyczynić się mają do wynaJe­
Brak paza tem :viadomości o lo~ie ki~-I zienia specjalnych I?aterjał6w budo~l.a,­
ku górników. Ze względu bezpleczen- nrc.h , które przetrwą.c, będą mogły naJslJ­
stwa. władze wstrzymały ruch kolejki meJsze wstrz~y podzlemnfł 
kursującej w pc,bliżu kopalni. ...b.-i, 

. -.-::. . ...,ę -- • --- - . ./ 
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wybor6w trzeba przedstawić tQ zgło­
szenie z 500 podpisami, a. dopiero od 
23 do 30 dnta. sę, wyłożone spisy wybor­
ców i wtedy może się nagle okazać, ~e 
podpisywali nie tacy, którzy znajdujQ 
się wśród sp.is6w ,,:yborczych .. 'f~1l 
człowiek będZIe p6źmej dochodZIł, Ile 
powinien być w spisie wyborców, ale 
tymczasem niema 500 podpisów wy­
borców i lista odpada. Oprócz tego, 
jeżeli znajdzie się wśród tych 500 jeden, 
który podpisał, czasem ze złą wolą· 
nie jedno, ale kilka zgłoszeń, to całe to 
zgłoszenie z 500 podpisami odpada. To 
nie są postanowieni.a prawnicze, to Sf~ 
pospolite paskudztwa, 

(Dokońezenie nastąpi). 

Posledzeni,e senatu 
w czwartek 

. War s z a w a. (Tel. wł.) Posłeaze- ' 
Ole Senatu wyznaczone zostało na 
czwartek godzinę 11. O ile na posie­
d~enlU tem zostaną załatwione wszyst­
kH~ trzy ustawy, uchwalone przez 
Sejm. to jest ordynacja wyborcza sej~ 
mowa, senacka 1 ustawa. o wyborze 
Prezyd.en~a R.zplitej, w takim razie Se­
nat ZejdZIe SIę w tym dniu po raz 0-
s~atni ~ obecnej kadencJi. Posiedze­
Dt~ Sejmu już nie będzie. Zapowie­
dZIaną mowę prezes rady ministrów 
płk, Sławek wygłosić ma w najbliżsZE; 
sobotę na plenarnem POSiedzeniu klu­
bu B. B. (w.) 

W Aclreale, uzdrowisku Ieżącem u 8tóp 
E~y:, odczuto dziś o god'z. 4, min, 30 i o gil­
dZIOle 10 m.In. 15 Zil'ana sUne wstrząsy pod­
ziemne. KlIka domo.stw i 28 chat wiej­
~~c: uleglo zniszczeniu, 30 osób odniooło 

• • * 
Sąd apelacyjny w BUdapeszcie zatwier­

dził karę dożywotniego więzienia na jaką, 
żost~l Skazany w kwietniu roku bież, b . 
komIsarz ludowy rządu komunistyczne"'Q 
Bela Kun-Rakossy. <> 

* 
W Moskwie rozpoczął się pro,ces prze­

cIw 'yołodzinowi, os.karionemu o to, 
te w. CIągu .trze7h lat potrafił rupełnie le­
galme ożelllĆ SIę · zgórą 20 raZ7i i za kaź- j 
dym razem tegalni~ rozwieść się. . 

, ' 
Ol 

,Na marginesie zatargu WłoBko-a:bfsyń­
skle!;o donosz~ z Addis Abeby,. że gen. b. 
,!,rm!i otto~anskiej Uahab basza.. zama­
Jo-ml.ws~y SIę ze stanem I administraCJą. 
sU z,?rojl1ych w Abisynji, wyjechał na po­
grarucze. 

~ 

Zna?a jest ~ M.ałopolsce z czasów pa.­
no.~aDl!1- austnacklego instytucja "szU'Pa~ 
6U , ~ J: pl'zymusow~go wysiedlania i od­
st~wla~la do t. ..z w, gminy przynalerZno§ci 
.. DleJ>?za,danych osób. Zal'ządzenia tego 
ro{)zaju. wydawane na podstawie ustaw,' 
z ro~u ~871, miały na celu glównie zwai­
c~aDle z~ractwa i włóczęgostwa. Obec­
me austr.Ja~kB: u~tawa "szupasowa" z przed 
lat szeŚĆdZJeBlf}ClU pi ęciu zrnajduje z'naez­
nie "szersze" zastosowanie. 

Nie tak dawno prasa narODowa dono­
sila o wysied~eniu z Zako-panego, na mo­
cy • zarządzem.a starosty nowotarskieg(), 
dwoch. ta.mteJEzych mIody ch działaczy 
Stronmct'::'a ~arodowego, których "Od8Z'lJ­
pasowano ple?hotą do Kra.kowa. Przy­
kład ten Dle jest odosobniony. Obecnie 
"Robotnik" cytuje roz,pol'ządzenie staro .. 
stwa w Nowym ~ą.czu, :-vysiedlające z Kry­
n.lcy P', LeOl~a. FIlJpowlcza oraz jego bra­
CI Marjana l Jana, przyczem jako nlQtyw 
podano, że wysiedlany 

", .. ma być: jako nie mający celu po­
bytu w ~{l'ymcy oraz nie mOfTący się wy­
k!tzać dochod~m lub d(}zwol~nJ~m zal'Oh­
klem, o~sta\',lO~Y pod strażą zapomOCł\ 
,.BZU.PasU do gmwy Dobrownika, jako 
swe] przynależno·ilei". 

Właściwa, jak oświndcza "RobotnikU 
pr~ycz,YNl ,wY"icdlania braci FiliIpowi~ 
czow. Jest Jednak fakt, Ze p, Leon F ... po­
staWił SZ'3reg zarzutów matadorom B. B. 
W:. R. .z Krynicy .i pawia tu nowosądecki 0-
go , PISInO dodaje też, iż: 

.. Leon Filipowicz po-sinda, jako inwali­
dB:, rentę z ZUPU \, (' Lwowie IV wYl>oko­
ś<:! 107 zI. A więc dorhodem wykazać się 
może. i to calkiem dozwolonym .. , Prócz 
~ego Jego żona zarabia w Krynicy, co już 
Jost, poza dobrem powietrze[Il, dostatecz. 
nym P?~vode!1l do przebywania w Krynicy. 
Jan FII~po\~lCZ od 193 r. jest masażystą 
\\ KrY'mey l też, zarabia. na nędzę się nie 
skarżąc. Wl'e.sz,cle Marjan pracuje u ma­
larza w Krynicy-Zdroju", 
, Przyz.nać tr~eha, że intel'e.5ująey prz~·. 
czynek do dzisIejszych stosu,uków w Pol. 
sce ..• 
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3 :~~~~~~:100 tysięcy poszło Z dymem 

ŚRODA 
Słońca: wschód 3.35 

zachód 20,17 
Długość dnia 16 g. 42 min. 

Księżyca: wschód 6.17 ?achód 21,34 
Faza: 3 dzień po nowiu. 

I~rel re~ak[ji i a~minillra[n " lodn 
telefoD redake'i i adminł.traeJI 17,.51 

~ 
Piotrkowska 91 

GocIzia,. pl'ZJję4! dla inł ..... t .. 
od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Xocy dzisiejszej d)'-żuruja, apteki: Po­

tasza. Plac Kościelny 10. Charemzy, Po­
m<Jl'ska 12, Mullera, PiotrkowBka 46, Ep­
steina, Piotrkowska 225, {ży'<lowska), Gór­
CZYl1sl,i cg-o, Pl'zejazd 59, Antoniewicza, 
Pabjanicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - .. Otello prly~zlości". = 

8,30 v,decz. . 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

,,~lllzyka !'la ulicy". 
Teatr Popularny - "A jednak musisz 

się ożenić". 
Teatr '::agatela "Tik, Tik. Tak",' -

Kina łódzkie 
Adda Metro - "Ksi~żniczka przez 

30 dui'·. 
Bratnia Strzecha --" "Dr. ~{abuze". 
Casino - "Człowiek o stu maskach". 
Corso - "Miło'ś~ Fraulein Dokto.r". 
Czary - ",Naucz mnie kochać". 
Capitol - ,.Ja mam temperament". 
Grand Kino - "Hrabia :Vlonte ChriBto". 
Mewa - "Za pienią,dze". 
Miraż - "Kaidany życia". 
LudowV - "Niewidzialny człowiek". 
Oświatowy -. ,.,)'Iorderca". 
Pałace - "Ostatni sygnał". 
Przedwiośnie - "Teraz i zawb2e". 
Stylowy - ,,12 ulica". 

Komunikaty 
KOMUNIKAT STONNICTWA NARO­

DOWEGO. Komitet budowY sztandaru o­
:oaz zarząd Stronnictwa Na't'odowego .. 
Tuszynie poda'e do wiadomoścl za naszem 
pośrednictwem, iż zarząd okl'ęgowy Stron­
nictwa -~arodowego w laodzi wymaczylu­
roczystoś6 poświęcenia sztandaru na dzl.el\ 
ił b. Dl. Ze względu na panujące upały 
oraz wyqodę gości, uroczystośt odbędzie 
się w lesie lJrywamym kol9 Tuszyna. 

Kronika policyjna 
Fatalne kopnięcie. Onegdaj przed s~ 

d61n okręgowym w Łodzi stanął 27-letni 
strażak Władysław Szmidt, oskarżony o 
.,powodowani6 śmierci Izraela Agatera. 
Zajści6 mialo miejsce w kwietniu T. b. 
.przy ul. Piłsudskiego. W czasie starcia po­
mit:dzy Agaterem, a strażakiem, ten ostat­
ni kopna"l go w brzuch,co spowodowało 
D!~knięcie jelit i śmierć. Ze wzglt:·du na 
niekaralność Szmidta, został on skazany 
na półtora roku więzienia 

Z2 pocIągi na dobę. Wczoraj sądokrę.­
go w)' w Łodzi rozpatrywał sprawt: 25-let­
niego Lucjana Kraszkiewicza, kasjera ko­
lejowego na stacji Rąbień, oskarżonego o 
nadużycie na szkodę państwa w kwocie 
1.003 złotych. Okazało się, iż Kraszkiewicz 
musiał sam jeden obB'lugiwać 22 pocia,gi 
na dobę i pozostawało mu zaledwie 3 go­
llziny na sen. \V tych warunkach po 
pelvnym cza.lie przemęczony Kraszkiewicz 
zaczął się zaniedbYII'ać i pewnego dnia 
stl\'ierclzit w ka;::ie brak wyże>j wymienio· 
nej t5umy. Sa,d skazał go na rok więzienia, 
przyczem 6uma, na kórą wstał poszkodo­
wany skarb pańRt,,-a, będzie potrącana z 
emerytury ojca skazanego. 

Kobieta urwała sobie ucho. 'Vczoraj na 
staeji Pogotowia Ratunkowego zjawiła się 
kobieta z urwanem uchem. Poszko-ctolvaną 
byla "\';J-leLnia Eugenja Grahowska, która 
nosiła wielkie kojczyka i w czasie pracy 
w domu. zaczepiwszy sprzętu, urwała so­
biG przeszlo polowę uc1la. Ten nieconzien­
ny wypadek 1Y~'wołat wśród "ąsiadów i 
pracowllikó\\' po!!,otowia pewnego rodzaju 
,;('1 I"[lcj~. 

Zabójstwo i samobójstwo. W nocy z po­
niedziałku na wlorek w domu przy ulicy 
Piotl'kOlvrikirj nr. 189 zdarzył się tragicz­
n~' \\'ypa.c1ek zabój:;:twa i s3imobójBtwa po· 
]lelnioDP!!o pl'zez 58-letniego robotnika Le­
opolda Rritrl'a. \V pewnym momE'nrie 10-
haloJ'zy trgo domu z06tali zaalarmowani 
jękami \\'ytlobywającemi się z mieszkania 
Reiteró\\'. Po wylamaniu drzwi znaleziono 
Reitera w stanie beznadziejnym z raną 
P06t]'Z;) lawa, ust i głowy, a obok niego 
zwłoki m lodej kobiety z rozsadzoną czasz­
ką. Okazało się. ;ź była to kochanka Rei­
tera. z którą żył od dłuższego czasu i któ­
rą obecnie zastrzelił, a saro popełnił samo­
bójstwo. 

,,Miłość małżeńska" zakończona pola­
maniem żeber. Wczoraj w ~odzinach wie­
czol'O"'yrh do mieolzkania Mar.ii Walcza­
J.oowej zglosił się jej mąt, z którym. od 
dłuższego czasu żyła w separa.cji i poezl\ł 
ją błagać o powrót do jego dOlJ1u. Oświa.4-

Groźny poia'r przy ulicy Limanowsk·iego - Akcja ratunkowa 
t 6 d Ź, 2. 7. Onegdajszej nocy łÓdZ-1 skiego 11t. 

ka straż pożarna powiadom:ona zosta- Na miejsce pożaru przybyły nie­
la o WYbUC.hU pożaru w fabryce Boru- zwłocznie dwa oddziały straży pożar­
cha. Frydlendera p!l"zy ul. LiUlaoow- nej, lecz rozmiar pożaru był tego 1'0-

Samobójstwo na cmentarzu 

dzaju, że zaszła koni~zność wezwan·ia. 
dalszych pięciu oddZIałów. Wobec 
stwierdzenia, że stan prawego skrzy­
dła budynku fabrycznego jest be.zna.­
dzi-3Jny, siedem oddziałów straży po­
żarnej przystąpiło przedewszystl{iem 
do zlokalizowania pożaru, pracowa.l)o 
przytem w ciągu 5 godzin, pOC7.em 5 
oddziałów straży odjechało, a pozostA­
łe jeszcze dwa oddziały zatrudnione 

Denatka wyrtuila ~al, ~e :Ją uratowano były do godziny 10 rano. 
Ł 6 d Ż, 2. 7. Onegdaj cmentarz niewielkim scyzorykiem, leżącym opo- 'W czasie akcji ratunkowej sierżant 

ewangelicki, przy ul. Ogrodowej, stal dal. Po doprowadzeniu denatki do straży Bogumił Koch został rał:iony 
się miejscem. niecodziennego wypad- ambulatorjum i przywróceniu do przy- ciężko spadającą z dachu rozpaloną. 
kU. Przechodnie zauważyli tam w pc- tomności wyraziła ona żal z powodu cegłę.. Straty wynoszl}. około 100 tY'!>. 
wnym momencie leżąc!}. w krzakach nieudania się zamachu samobójczego złotych, gdyż zniszczeniu uagła tkal-
młodą kobietę, a obok kałużę krwi. i powrotu jej do życia. n.ia oraz składnika surowca. Pr~.yczy-

Zaalarmowany lekarz pogotowia Zamachowczynią okazała się 23-let-1 na pożaru nie została jeszcze ustalona. 
stwierdził u desperatki głębokie cięte I nia Leokadja Kurt, zamieszkała w 
rany na szyi, prawdopodobnie zadane Konstantynowie pod Łodzią. • 

czyny swe Walczak zakończył połama­
niem żonie kilku żeber oraz cięzkiern u­
szkodzeniem czaszki. 

PIjana właścicielka domu napadła z 
nożem na lokator6w. Właśckielka domu 
przy Mł\"narskiej H, -!{atarzyna Jasnnl<ow­
ska będąc w stanie pijanym, dobrała do 
pomocy syma Józefa Oi'az sąsiadkę Hele­
nę Stawińską i napadła na miee-zka11ie 
Bwej loka.torki Ant<Jniny Głow~z. Na'Pa­
stnicy po w"biciu Bzyb dostali się przez 
okno do mie62Jka,nia i citviko pobili 8O-let­
nią Zofję Głowacz, jej synową Antoninę 
oraz małego póHorar<Jcznego Mariana 
Głowacza. Antonina G. ooniÓt'!la. kiJka ran 
gł<Jwy zada'nyeh nożom i tę-pem narzę­
dviem a AJIltonina G. i jej c:;y11 Marjan 00-
nieśli tłuczone rany głowy, prz"czem -1a­
lewtwo popadło w "tan zamroczenia. Po­
szkodowanym udzieliło pomocy pogoto­
wie ratunkowe. Policja pocią.gnęJa naqJa­
stnik6w .) odpowie-ctzialności. 

Sensacyjna pogoń za złodzIejem. Wier­
ką sensację wy wolały w śródmieściu w 
biały dzień krzyki: "Trzymaj zł<Jdzieja" i 
pogoń kilkunastu osób wzdułut ulicy An­
drzeja w kierunku Piotrkowskiej. Prze­
chodnie mimo upału skwa.pliwie wzięli 
udział w owej pogoni, w rezultacie czego 
na. rogu Alei Kościuszki przytrzymano 
Lejzerowicza Binerna z. tobolem kradzio­
nych rzeczy. 

Z ziemi ka1iskiei 
Nocn" dyżury aptek. Od 1. do 15. b. ID. 

nocne dyżury 'Pelni aoteka p. Chłebi~kje­
go, ul. PiJ.sudskiego 19-

Zasłutone zwycięstwo O. K. S. Rozegra­
ne na 6tadjonie miejskim zawody towa­
rzyskie piłki !l oź.n ej pomi~dzy ostrowską 
A-klasową drużyną aK. K. S-em zakoń­
czyly się zwycięstwem gości IV stosunku 
2:1 (1:1). 

Prymicje. W dniu 7. b. m. w kościele 
00. Jezuitów odprawi :\Iszę św. prymicyj­
ną O. Antoni Olszewski, kali"zanin, ka­
płan Zakonu T<Jw. Jezusowego. 

Z życia towarzyskiego. W dnIu 29. ub. 
m. o godz. 20 w kościele św. Mikołaja o-ct­
był się ślub panny Janiny Herbichówny 
z p. Witoldem Światopełk-:\1'irskim. Ślubu 
udzielił brat panny młodej, nowowyświę­
cony ks. Henryk Herbich. 

"Echo" na zjeździe śplewacz"'j";'" zdoby­
ło drugie miejsce. Kaliski chór "Echo" na 
odbytym w ZduIlskiej Woli w dniu 29. ub. 
m. V Zjeździe Zw. Pol. Stow. Śpiew. zdo­
był drugie miejsce. zaszczytnie się wyróż­
niając z pośród kilkunastu towarzystw 
śpiewaczych. 

Osady kaliskie na mIędzy.oar. regałach 
w Bydgoszczy. Na mające się odbyć w 
llydgoszczy \v dniach 5. i 6. b. m. regaty 
międzynarodowe wy jrżdżają z Kalisza o­
sady: 1 dwójek Kaliskiego Tow. Wioślar­
skiego i 2 czwórek Policyjnego Klubu 
Sportowego. 

ZwolnienIa w ntagIstracie. Z dniem 1. 
l). m. zostali zlvolnieni IV Wydz. Admin. 
zarządu m. Kalisza pp.: WilCZYllBki, Ku­
bicka, Śnie.gulanka,· Sawicki , Pukińska, 
Piasecka, 'Winkler i Pstrokońska. Poza 
tern mają nastąpić duie z)11jany na stano­
wiskach kierowników poszczeg6lonych wy­
działów. 

Utonięcie. \V okolicy m,:;i' DQbrzec \ ... y­
dobyto· z Prof;ny zwłoki topielca nieznane­
go nazwiska, lat 30--33. Zwłoki przewie­
ziono do kostnicy miejskiej w Kaliszu. 

Pożary w powiecie kaliskim. We wsi 
Pawłówek, gro. Tyniec, w zagrodżie Piotra 
Wasi ak a wybuchł pożar. Spaliła się szo­
pa drewniana., kryta słomą, .oraz znajdu­
jące się w niej różne narzędzia r.olnicze, 
wartości ogólnej 1.800 zŁ 

We wsi Godziesze .. paliły się tak' zwa­
ne "czworaki", w których mieszkały trzy 
rodziny: Włady.,;ława Maślaka. Marjana 
Skrzypczyńskiego i Kata.rzyn~ Dolebiso­
wej. Stra.ty 1.500 zŁ 

We wsi Sto, gm. BJ'a.szki, na szkodę 
i'r.a.neiezka, Nowackiego .paliły si, 600110· 

la, obora i dom mieszl{alny, oraz sieczkar­
ka, wóz, dwie maciory, 16 prosiąt, dwa cie­
laki, ,n gęsi i kilkanaście kur. Straty 2,600 
zŁ W chwili wybuchu pożaru spało w sto­
dole, zamkniętej na kłódkę, dwóch synów 
g06podarza: lO-letni Władysław i 12-letni 
Stefan. którzy . 'ulegli poparzeniu, zwła­
szcza ciężkiemu 'Vladyslaw, który następ· 
nego dnia zmarł. Ogień przeniosł się na 
sąsiednic zabudowania Stanisława Gra­
bow6kieg-o i Józefa Posiewały. którym 
spaliły się obora, stodoła i dach na domu 
micszkalnym. Ci ostatni obliczają swe 
straty na 1.300 zł. Pożar· pOlvstał wskutek 
nieostl"'o'źneg: oobchodzenia się z ogniem. 

Pokłucie nożem. Zamieszkały przy ul­
Piskorzewi e 17 Józef GÓrczyń.ski zostal o­
bok 6wego domu pokłuty nożem, przy­
czem skradziono mu 2.->0 zł g'otówki i wek-
sli na 400 zł(j~ych. -

NIeszczęśliwy upadek z wozu. Tadeusz 
Orkowski, lat 11, zam. we wsi \Vieloł~ki. 
pow. konilli3kiego, spadl z wozu. przyczem 
z06tal kopnit:ty przez konia, doznając zła­
mania podstawy czaszki. . -ieszczęśliweg<J 
prznwieziono w stanie ciężkim do szpitala 
w Kali8zu. 

Kronika Pabjanic 
Adr •• "Orędownika" Pabjanice, Garn· 

carska 230. 
Adres nOrędownika" Pabianice, Garn­

carska :i, telefon 230. 
Repertuar kin 

Kino Oświatowe: ,.Kobieta ~od kont 
trolą". 

Kino Nowości: "Chłoopcy z placu broni". 
Posled2.enie Rady miejskiej. W ozwar­

tek 4 bru.. odbędzie się w sali kina "No­
wości" ~Jrzy uJ. Kościuszki li, pod prze­
wodnictwem tymczas.ow(}go prezydenta 
miasta D. FuŁymy, posiedzenie pabjanic­
kiej Rady miejs'ki.ej. Porza,.dek dzienny ten 
sam, co na pO'przedniem p<JBiedzeniu Ra­
dy, w dniu 19 czerwca br. 

Ku uwadze. Od kilkunastu tygodni 
wlóczy się po naszem mieście umysłowo 
.chora Żydówika, która wygaduje naróż­
niej,gze g-łupstwa, ku ZlgDl"szeniu młodzieży. 
Czas najwyższy, by wladzezaopiekowały 
się UJIllyslowo chorą, i przekazały ją, do 
zakładu. 

Kradzieź kur. Nocy ubiegłej nicz:nani 
sprawcy dockonali kra·dzieży Kur w kilku 
zagrodach, a miano\vicie: na szkodę Mo­
rz~-sz.ka (TUszYllska 42) Bkradli 6 kur, na 
szkodę Zawadzkiego (TuBzyńska 44) skra­
dli 4 kury i na szkodę OIkrojka (Tuszyń­
ska 46) Bkra,dli 2 kury. 

Strajk trwa nadaL W dniu dzi.,iejszym 
upływa dwa tyg<Jdnie i dwa dni od wywo­
lania strajku przez czeladników muraesko­
ciesiel6kich. S:trajk jeBt nrowa{!wny przez 
,.sa,nacyjny" związek .?:. Z. Z. Ogółem 
straj'kuję o'kolo 300 robotników. W chwili 
gdy to :oic:emv strajk trwa na.dal. Prz~d­
si~lbiorcy nie /;\'odzą się na żądania cze­
ladnikó"v. (p) 

Przejechany. W dniu 30 uh. m. o go­
dzinie Z.o.'O przejechany wstał przez zdą­
żające auto do Łodzi dwunastoletni Żydek 
Gr:rl'l<sz!pa,n Moszek (BóżnicZ'na 5) który IV 

tym czasie .przechodził przez .iezdnię. 
Gryru;Zlpan doznał. złamania nog-i. WezwlI­
ne pogotowie przewiozło go do szpitllla 
miejBkiego, gdz.ie przC'bywa na kuracji. 
Prowadzący au j o szofer z~2'łof;ił s.ię do ko­
misarjaf.u P. P. i zJbż~'ł odpowiednie \ .... ~'­
jaśnienie. Szofera po spisaniu protokulu 
zwolniono. (p) 

Kradzież ryb. Nocy ubiegłej nie,zna.ni 
sprawcy cl<JkonaJi kradzie·ży ryb ze stawu 
znajdujg.:e,.zo się przy boi6ku sportowem 
,.Sokoła" przy ul. Żeromskic!;o 9. Policja 
prowadzi do{;hodzenie. (p) 

tydowskl nmator bilardu. W niedzielę 
dnia 30 u.b. m. w godzinach poopołudnio­
wych przybył do cukier::i p. Piątkowskie­
go (Zamko;wa Ci) Sztem Da'I'id (Ż~'d) zr 
swym kol~om na IJUard. Po dwóch ~o­
dzinach nie uregulowawszy rachunku Ży­
d~ zbi6gli przez otwart6 okno. Naletność 
~ ~ :W"ralosił& ł zł. P(l6zkodowauy wIa-

ściciel 'Powiadomił komisarjat P. P. 
Ukaranie właścicieli aułouusów. W u­

biegły piątek przed świętem Piotra i 
Pawła, 'Policjapa.bjanicka BlPisala kilka 
protokółów właścicielom autobusów kur­
sującym ':a linji Pabjanice-La.6k-Szczer­
ców i Bełchatów, którzy przewozili na·d­
mierną ilo.3Ć pasażerów. )Vięl'ń:6ZOŚĆ ukara­
nych stanowi~ ŻV'dzi. 

Powró! pielgrzymki. W niedz.ielę, 30 
ub. m. nowróciła pielgrzymka z Jasnej 
Góry, która udała się tam kołeja, w dniu 
27 czerwca br. pod przewodnictwem ki;. 
proboszcza parafji N. M. P. \Va,gnera. Na 
powitanie pątników wyszła procesja na. 
sam dworzec kolejo'\ ... y. 

Kronika Tomaszowa Maz. 

16 tyd6w komunist6w na lawie oskar­
żonych. Dnia 9. b. m. sąd okręgowy na se­
sji wyjazdowej w Tomaszowie rozpatry­
wać będzie sprawy za działalność komu­
nistyczną przeciwko: Ch. Popowiczowi, B. 
Parolo"vi, Dorze Osman, J. Bidermanowi, 
Gitli Wajs, R. Cukierowi. 1. Edlmanowi. 
M. Anzlowi, 1. Fiszowi, Hildzie PUner, P. 
Kimelfeldowi. A. Waj.sbardowi, L. Bil­
mauwi, M. Jakubowiczowi, H. Tenenbau­
mowi i S. Gingoldowi. Na rozpra.\V~ zawe­
zwano zgórą go świadków. 

Osobiste porachunkL Na ul. Siedrnio­
domki Czesław Wilczek zadał kilka do-
66w bagnetem Janowi Boneckiemu. Na­
padnięty, nie trace,c przytomności. wy­
rwał napastnikowi bagnet., raniąc go do 
ut.raty przytomności. Wilczka odwieziono 
do szpitala, Boneckiego zaś opatrzono i 
oddano do dyspozycji władz Bądowych. 

Katastrofa samochodowa. Cze.sła w J a,­
siI'lski, prowadzący samochód zdążający z 
Piotrkowa do Warszawy, wjecha.ł pod To­
maszowem na nasyp kolejowy i wyrócil 
się, przygniatając kierowcę i pasażerów. 
Rannego Bodana GolillBkieg-o i Jasińskie­
go odwieziono do szpitala. 

Zatarg pomiędzy zwolnionymi przez 
ubezpieczalnię piel~gniarkami, a lekarza­
mi coraz bardziej się zaognia. W tych 
d~iach bowie~ związek zaWOdowy pielęg­
~llare~ wystąpIł d.o związku lekarBkiego z 
ządamem zawarcIa umowy zhiorowej, na 
co lekarze odpOWiedzieli, że nie uważają 
się za pracoda~'có~v i umowy nie zawrą. 
Sta~oWlsko takle J~st conajmniej dziwne, 
gdy z lekarze. samI należa, do związku i 
sprawy załatwlaJą na drodze umów zbio­
rowych. Xależy dodać, że wśród lekarzy 
zakontrakto\o\:any.ch na stanowiska rejo­
nowe znajdUje tnę bardzo wielu Żydów 
podcz~~. gdy piel~gniarki są przeważni~ 
chrzescIJankaml. PlelęgniHl'ki w razie nie­
uwz~lędnienia ich postulaLów w cią.O'u dni 
10 grożą strajkiem. o 

* ~ .'. 
W kolekturze iydo\\'sld;j Wolanowa 

przy y!. Piotrkow kiej 7'2 jakiś nieznany 
złodZIej skradł teczkę z 8.900 zł IV o'otówce 
którą_ na ch\\'iJę zostawi! .Józef X~wrocki 
(ul..?,,?-wrot 30), zatatwiający w kolekturze 
Jakli! mteres. 

* * :;, 
Ka .robotach kanalizacyjnych IV dniu 

,,"ez? l·aJ<5z~'.m 111 ~J'arZł' i ei eś] <' . którzy 
stl'a.Jko\\·alJ .or! kIlku. c1ni,. rlnmagająe "ię 
P?dwyż<>zcTIla .",!awek do 8 zlotych dziell­
me, Pl'Zy6tąpl IJ do pracy, )'cz"gnując z 
podlvyżki. . 

'" * * W Borowcu wybuchł pożal' w za~rodzie 
n~łodych małżonków Franri6zka i Ma­
l'Janny Kubasów. Ponieważ zagroda znaj­
dowała się zdaja od za,l\"rM innych pożar 
sl?0tltrzeżono zbyt późno. Kiedy przystą­
plOno do ratowania dobytku i wyniesiono 
obu rnatżonków. byli oni już w takim sta­
l~ie P?parzenie. że nie było juź spOSObu. 
ze,by Jch uraton'ać. Olroje zmarli wkrótce. 
Pożar z;niszczyl całkowicie zagrodt:. Za­
chodzi podejrzenie, ~ ~owsf.a,l on llasku. 
tek podpalenia. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: t: 18 {I9.,l, n 2745, d 1790 

da Isze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo. ł t. d. = l słowo. 
j. w. E. a = katde stanowi 1 slowo. Jedno oglo-

J Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuJt 
lizenie nie mate przekraczać 100 słów, w lem O,do8zenla włród drobnycb: 1.lamowy mllImett SO grosz,. .111 do godz. 10.30. w soboty I dni przedświą· 5 nagłówkowych. .. 

teczne przyjmuje się do godz. 10.15. 

Meble 78 Gościniec Sw,dzenle Krawcowa' ! 
najtaniej pOlpC's mórg. cale obsIane. 10 IlIkł torf4- w dnłej wsi kościelnej. przY lilIO- oraz wyrzut, .kOrne UllUW. Krem Idzlenn!~ 2 zl szuka posady w 110m. 

Baranowski wej, okolo 9000 hipoteki. wplata 'sie. budynek piętrowy. sala. za- Lain·Age (z kOJlutltiem).- Nie· hurjer Poznański 
Dom P" P d ó IS P • ...,78 9000. Zgloszenia Urędownik. - budowania w podwórzu na sprze- szkodliw, kOllmet,k. usuwając)' zdg 16759 

(>Zna" o g rna g q"f" f PoznaJ\ zd 16460 dat. - Zgloszenia F. Nowak. wad, naskórka. n 8291 :--'-_--_ 
piętrowy. czynszuwy na sprzedaż. G d Ostrów. ul. Raszkowska 30. Panna 
14 500.-. Atlres wskaże Kurjer .08JJO arstwo Żnl " k ng 11865 Niklowanie samodzielna gospodyni prz"jmie 
Poznański zdg 16461/2 133 .morgl. Inwentarze. alJleblo- . WIar. ę Ó ró:łnycb CZ:ęŚCI oraz srebrzenie po~ade do wsz stklegO do' ;:-3 

D wanJ8 8przedam Z. ofęrowaną Ekert I Wirówka tamo sprzedam. Skład cukr w platerów. l:andr,k lAdt Ul6w' osÓb Uferty ltudcr PoznHliski 
- om cf'.lIe - po.wÓd naKI, \1(YJllzd .. - Orplllzak, Umultowo. pow. PS'- śródmieście zaprowatlzonl' "'arAZ na lL n 11111 .' zdg 16541 

nowo1Dasrwny. trzrubjkac,'ny. Bieńkowski. ~abno k. t.:zempmla. znań. zd 164<13 sprzedam. Óferty Kuder Poznal\-
~61 morgi ogrodu. mieŚCie. bhsko z<l/l 97089 ski zdg 16619 
Poznania. 2500. Bartko\\'jak. G lt L •• 
obro!1ca. Dopiewo. POznań. Zna- BelkI, kantówk, arn ur parowy" anz ... -------~ 
c~ek. zd 16416 ló k dl' I60X21XI0 podwójne wytrząsa-

sza w Q, po oge, Cli:O obską kulkowę. lokomobi- Oltloszenhl do SO ełów d.1a PQ.SZU'! . 
laty sosnowe. deskI stolarskIe. A. la Z. L. 10 K. M .. to atm. II no- kuj.acycb pos!loJy '!'l tej. r!lbry~e Fryzjer 

Dwa domy Derezińeki. Steszew. sklllnnlcR wrm pahmilkiem i noweml rura- Pokoju w J,.odzl obhczam, DO le·jnel trzeCIej celU(> damsko 'męski dobry 0;1 II 111 a-
chlewy. morga ogrodu. ;:: 200. Dom Poznań. Zalete 6. zd 9!14!.8 m. elew{ltor na 4 kolach Unio z utrzymaniem od Urn przy <lrobnl'cb. tor potrzebny żaraz. ..Rpnnis-
murowany. chlew. pól ogrodu • ~o IIprllManla. mall:tynyb4t<laI.>0-rodzinieb:awatniczejchrzeAcj-ślusarz_szolersance ... Kcynia.ng1::..9~ 
1300. Bartkowlak l Dopiewo. Przy Poznamu czter. J.!ldyńczo oddane. Oferty KurJer ~'ań8kiej szuka bławatnik. WIei. 

zd 16 ~74 dzieścUnorgowe Inwea- Poznańakl 1~~6 796 opolski mOili\yie w 'rMmle~clu. <lobrz.. o~ZI1ęilT!iony I;"s.zelkiem! 2 uczni 

180 Ź t l J ferty z podonlem ceny do Allf'n- lUa~Zynaml q~~lm('w.emJ ~ .nne~ j:lrzyjmie mistrz ~lusarskj. \V. 
5 000 zł tarzem, zabudowaalem pszenna. y D o tury Oredownika w DamnslRwkll malZtl'dmi p' ~ZUKUJe po. ~dy.. Ohmlelnik Poznań. Bydgcl"ll;1\ 2. 

l k
· d d 5000 budynkaml+ inwent8r~em. rento- pow. Wągrowiec. n 12006 Leon Wąwrzynaw.cz, LomnIca, • zd 16551 l 

wp Ilell przy uQme oma wo- ,- we,. pow. "afOcln 35000. wlllatt pow NOWf Tomyśl ng 11 836 , 
ma 1I1leszkallią.~1 Poznania. - trzydzleAcidwie morgi. łnlwamł. 22000. OttQba. Jarocin. Klliń-
Oferty OrędownIk. Poznań inwentarzem

k 
zabudowapiem - skleło %. zd 16390 Pomocnik Dziewczyna 

____ --=z:.::d 16408 4500. Nowa. PoznaJ\. Kramar- piekarski. samodzielnl' z karta ponad 20 lat. do kio)'ku i pra~ 

D
-om ska 15. _ zd_l61S23 Skład cukierków Piekarnia kościelnej rzemieślnicza. oboonany cukier- domow~ch z Eotowamem potrzc- . 

K • " d I I dobrze zaprowadzony pokój i ku nictwem. posZ'Ukuie posady. Wy· bna. t3lłacz. Poznań, ul. By~l!;~,~, 
3 POkOlę kuchnia. murowĄny pod Uznla narzę Z am chenka z po\Vodu 'ChorOby k; wiosce. składem, urzQ- maJCanill akrOODne. Matena. po- ska. kIOsk. zd H, ibl, I 
ll..apli,- ogr6d dwumorgowy. :I 400. dziesięć mórg ziemi rzystnle sprzedam. Adres OrQ- dzenlem ste restante Gniezno. zd 16386 I i 
Ftanl'owaki. tabikowo. Ponia- blisko Poznania 3 UIJO spiesznie downtk, Poznań zd 16408 r bl t d I • I I Uczciwa t 
towskiego 10. Poznań. sp dam ' pe nym OgUI CZ er z e"c m e- Mistrz panienka. znajaca szycie i robolI' 

zd 16657 rze . Nowak Surzedam alęcznie. obiel' e flOO. wydzierławie piekarsld 8p<>wadu choroby P06Z1l- kobiece. potrzebna do ekspedY/·.1i 

D P i P -'" K k 1'" ( k) korzystnie aobrze pro8peruJcc:r. Nowak, kuje p06ady. Wynagro-U.ze.nie i prac domow'lch od zaraz łub 
om oznan u ozn..... ramars a .. znacze • skład piecz,wa " cukrów. w po- Poznań, Kramarska lIS, zd 10626 skrom'lle Il..odłull UI/:ody. Matena. 15-lfo lipca. . Hologa, Śro'h,' 

tramwaju nowa budowa zd 16527 blltu rynku. O ert, Orędownik. D i ś--i' -- Gniemo. Trzemeszeftska 78. Dąorowskiego 15. zd 164M3 
ogrodem. cena 1~ 500. ~płaty Dom trzypokojowy, Poznań Id 16410 W e c e morgowe zd 16743 I 
7:.00. ~~zna~ AlfJ'VM8rcJnk~~- światłem elektrycznem 18 buraczanej Stomorgowe, osiemdzle- Panienka zaraz sam~~~~!~~!~POdYni na 
B le.:o • 'zd

u7n 594 arszaws l • morga ogrodu. stacja wioace, 2 OUO ~ll.b1Jdowanie nowe. Inwentarzem. sląt morgowe, sześćdzle- lat .!l. wY8zkoleJ!ie!ll ratownlcz~- gospodarstwo. Simsch. Poznań-
wplaty 1000. 8000. WPllllY l) 500. bez wymiaru. slątmorgowe piQĆdzle- samtarl)em. przYJmIe pofsade ~J- Szeląg. cmentarz. Zgtoszenia od K I Nowak F'rankoWllki. :l:abikowo, Ponia- , chętnieJ u lekarza. U erty U· godZinY 3-8. zd 16463 

domek nowy ZUPskłęadem f ogro. Poznati. Kramarska 1~. zd 16 529 towskiego 10. Pozn!'ń. sł~tmorgoWe rjer Poznański zdg 16538/11 
IId 16658 czŁerdz!eśclmorgowe. dwadzlegcla- SI " Ucznia 

dęm owocowym .. nlace Jrot6wką. C morgo.w!!. żniw(lm!. inwentarJlem uząca przyjmę. może być starszy. Rut-
Oferty Oredodlsk74FoznąJ1 złernaściemorgowe 30 pszennyoh okazYJme wytlzl(>rzllwlę f,oSlIukuJII posady z praniem. lO- kiewicz mistrz Dbuwniczy. Po-

z ziemia buraczana zabadowania masywne. \O 000. _ Nowak, qwar.lem od ~lIraz'16~~rty u- znań. Półwiejska 22. zd 16 58~ 

I[ O"'ENKI ~ na ogrodnictwo wplaty 6000. bez wr.miaru. pry· Poznań. Kramarska 15. zd 161S28 rler Poznańsk, zdg 
• .::8 •• __ iii"_____ .. , watne. Frankowsk :l:lIbikowo. i Rolnika - lachowca 
'. mle§Cle. 8 zabudowania pierwSżo· Poniatowskiego 10. Poznali. W d. " i Były .podol ~er z kaucją w gotówce do 5 UUO zł 

b 
rzęd1J~J 000. wn1aty II 000. ~.J'u· zd 16656 Y ZlerZaW ę WOJsk polskICh. posza- najmniej. do prowadzenia i za-

Bo otnik n!31 warl!zawskl", Poznań. .M ar· gospodarstwo 40·morj{owe wraz stangreta. obe~nany rządu majątku ziemskiego po-
na staJ~ pracę potrzebny od Ba- clnkowsklego 20. zd 16593 Skład kolonjalny zabudowaniami. kompletnpmi In- oraz Jazd!!. szuku~e sie natychmiast. Odpo-
raz z got6wką 200-300 zł. - I wentarzami. objecie 2200. Bal t· Zgloszema wiedzl z świadectwami należy 
Oferty Oredowni.k Poznań GosIJodarstwo ~zT:~~t~l1~~y ~ai~~~g{[w~~e~hl~I~: kowink. Dopiewo. stacjo Dopie- pod adres: kierować do Kuriera Poznańskie-

zd 16 i64 w Ozapu.racli kolo Poznania. 1.3 cy pOWOdu śmierci. Atlres Orę- wo. Poznań. zd 16 410 ~J%t go pod zdg 97 9~5 
mórg. kont krowa. maszyny rolm- downik. Poznań zd 16637 . -::..-------
cze. zaraz na sprzedaż. Janicka. Folwark sześósetmorgo. Do 

zd 16486 Piekarnię ". Syn. podjecia ł wspólnego prowadza-
Po" wy, mwentarzaml rotlzlc6w poszukuje nia dochodowego interesu W Gdy-55 m6ra prywatnych Oberża w znan.lU. śródnlleścle. przepl- wpro~t od właściciela dwanaście zaraz ako ślu~arz. to- ni posz'ikuje czterdziescUednolet-

dom sześćPokoJ'owy o~ród woda sala. sklad.40. pszeJJnej. zabudo: 80vr,ą ;lIruO sprzeda. .,Informa- lat.obj!\l'ie 18000. ..Tunel War· z utrzymaniem. ni kupiec samotnej pani do lat 
. t . żn·· .... 18000 • wanla wspamale. kompletneml tor. oznaJI. Ska,rbowa L szawski'. Poznań. Aleje Ma.rcin- ul. SWletlana 40. posiadającej średnią gotówke_ 
mwen arzaml. IWam!, p' inwentarzami Poznania 19000 zd 16 <192 kowskiego 20. zd 16595 zdg 1650i Ożenek możliwy. l:;zczeg6lowe 
:t1~tYJe~~ygk-;'12RataJc:gki6 78;; v.:platy 15000. Bartkowiak. Do: D d J ( lIlki) oferty Or<ldownik. Gniezno i6. 

• . .. plewo. zd 16478 om ro za w Bławatnik n 10468 

·K.aJlilenica ogrodem ,O mórg Pię~rowa nO'Yo~udpowa~a ' '. ~!el~:fe~~~~r~t:.i~t·lJ~Ia~O·p~a~tr:: Obrzycko 
. 15 mórg . ~~:~re1~e~ibY~~~~l!::~~~e~5'ó3: ~~1Jó. e:pla

1t:e
3gMf.§cle oznama. Podatkowe ki. jezyk pOlski I memleckl. -: 14-letnia' do dziecka zaraz prZ)'-

w~l1Jym sklad!!J.D Dl18l!zkanle!l1. rl?szta amortyzacja, prZY Pozna- Nowak sprawy huC'halterYJóe .. adm!"nl· o!lta~nio Il tacowąl w po~ażne~ jęchać. zagubił!lffi adr~s. Ta, 
mUiste~zk.u. '~hskoPoz1!ama" mQ. Bartkowio.k. Dopjewo _ Po. -Poznal'\. Kramarska ?5. zd 16525 strae'e domów. ~pral!.·nie solid· flrJIHe "'i':.PoJ1;Ia~1U P~S2!u~~~e ~~o Blcmska. Poznano Ob?rmcka 96. 
19.00(1.-:/ .RataJ.c~a.!c. ,Pozna.n, .Je· znań. .. "d 16"17 __ ... _ ____ _ _ nie.- ,tAnio prZf'prow9<1za Kazi· !labY e"dspe )!'n a. slllI kW I zd 16667 . 

clia !2' . d 16701 " .. T mierz' SoltYSIIlk Poznsń - skryto Id po r~ŻUJIICego. ,as Rwe

l ZUI .. ' ." . - ,-- - .;,_ .z, 5"" .;"; "1 .,_ ..... ;.rui t rzy~~lęśelsz~6 . mórg kil~po('Ztow8 -~o.-. .- - . zd 97'4~n ·ol'erty~IturJLu:r Poz{l.:,!ld$ ;lij 450 . - . . !... C-Iadnłka 
B - ' -Vot:łpUUars WG' bl" ·· -' "' - "' ~"I ... ., 

< .. ;.·_:.Jlło~kąrkQ ._ ..• ' _ . _ O-mor.gow.&,~ zaIJudowąn1e nowo- Ub.Ud~~koł$Po!~l!a~:.!~zooo . Szklenie' • f'~ ::~_. '''~ijęzC{Wi~' - "fryzjerskiego 
BzerollobljąCIL sieczkarke tanio m!Ul?'yne. ~zelkiemi inw~nŁlI.r14- w Ia.t 2aoOO 5 >rzpXa' • hurlowll t szkło OKIf'nne polpca lat 64.' posżukuje . JaKlejkofwiek mfód"szego. który' p1>~iada dobrA 
s\)r:r;edatn. Uniezno, ul. 911·z}'7b40.; l~I'lzńlw"'\omOol. prty Poznarnu. 6800. p y . I m. 'lIIi$trz szkłnr8/ri Jfłll. C"n.lryk pracy lub stróżostwo za skrom- kwalifikacje w wonnej ondulll.cJ! 
wo 4. m. 5. 1;', 6 "Vip aty.. • Bartkowiak, Dople- Nowakt ł.ódt. Ulówna 11 .telefon 150.03 nem wynagrodzeniem. Oferty Ił.oszukuję zaraz. Ofe. rt7 ~urler 

WO. zd 11}475 Poznań.Kramllrskaló. zdlG~24 n 11118. Kurjer poznański zdg 16508 Poznański zdg 16782 
Piekarnia parowa 

dobl'f:e prQ!sperujl\cą .Ilrzedam 
pQwód starość. Oferty Oredow­
nik, Poznań zd 16745 

. Gościniec 
w dużej wsi kogcielnej. prą szo­
sie, buay.nek pietrowy. 8ala. za­
budowania' w podwórzu na 
sprzedaż. Zgłoszenia F. Nowak. 
Ostrów, Ul. Rlln.lowska 30. 

ng 11865 

60 ślicznej ziemi 
ładnyPl sadem 

zabudowaniami inwentarzami. 
6000. reszta dln,goleotnia am{}rty­
zacja. Stawki. Pozna!1. plac Sa­
pieżY!1skl 10 b. zd 16 750 

Dom 14 ubikacji 
śUcznyD1 ogrodeD1 

blisko Poznania przy stacH. 6000. 
wplaty ugod()fWo. Staw'&ki. Po­
zhań. pl8.<! Saopue'Żyński 10 b. 

zd 16749 

Ozwartek. dnia 4 lipea. 
6.80 au·dy·cja pOranna: 12.05 

d~iel11llLk poiudniowy; 12.115 mu· 
zl'ka; 13.00 chwilka dla kobiet; 
lJ!Jl5 kom-cęrt mando!i'ni.,tów 
"Hejn.al"; 15,30 mu.zy'ka ta.nec~· 
na; 16.00 .. Lipiec na niebie i zia­
mi": 16.15 sekstet kamera.lny NJ­
ny Mań~ki-ei; 16.50 .. Wedrówka 
Joanny": 17.00 .. Dla Mszyeh let­
nisk i u,)}d'rowi81k": 18.00 odczyt; 
18.10 milJllrta poezji: wiersa Ta­
deusza Lopalewme.ll[o: 18.16 .. Ca­
la Polska §Piewa": 18.30 •. Doklld 
jechać w świeto": 18.411 m~lodje 
operetJlwwe (J)IIyty): 19.30 II..ga 
audycja z cy1klu •. Prel·u.c}ia fu~l 
J. S. Bacha": 19.50 felieton ak­
tualny: 2OłOO .. No.w1ny leśne" -
WYI,..t pro. Ja.n Kłoska: 20.45 

80 morgowe 
dq;jenni.k wieczorny: 20.511 obra~kj 
z tycia daWll\eJ i w&pólozesnej 

gQlI'Podarstwo bl~ko P07.l1lnia n- Po!JSlki: 21.00 kwadrall6 starQ:Pol­
raz na s PT7A!d aż. Wskaże Orę- skj - stare p iOEen.ki w wy·k. Teo­
downi.k POZ'll9ń ~d 16742 fila: n.lIS zapommtane walce: 
------------- 121.30 tellt'r WYObrB~ni na<laje 

11' I 
slu-chowisko P. t. ..GZY p6.itl'llie 
pan zemna na ryby?" p/,.. Jana 

pszennel
b 

~ytniej. 25 lakI. In wen· Ro.eslera. li ud.zialem Karoliny 
tar:/lem. urlynki plprwszpj klasy., Lubień,s,kiei' 22,00 wiadomości 
Cena 22000. wplat, 8000. Krz,- ~DortOWe: . ZZ.IO mala orkiestra 
żaniak. Wronki - Zamo~ P R 

zd 99769 • • 

lI'IeskieJl.'o ~ztel"o.idóSO<\VE\A'o Kola 13.tl0 tr. z Warszawy' I Lwowa: 
Mlodll)ej;y Ludowej ż Za'borowa 13.80 "RevellsN!j" zeslloJ:v tanecz· 
Pód kler .. Kaz. Z~I1niQkiago: ł8.1J0 ne i piosenki filmowe z plyt: -
dąokąd J~l1ać w ś-.yi~o:. 8.40 15.15 orzeglą{i ~ieMowv: 15.25 tr. 
Wiadom. Weż.: 18.45 pI'osem.kl Iran-I z \Vars.zawy i Krakowa: 18.:«1 
cuskie I (l.n.!Xioelskie :II plyt: 20.00 .. Doką.d jechać w świetą": 18.40 
odczyt: .. Zy·cie literackie Sowiec- życie kult. art. i spolecZil1e Po­
kiei Ązjj". w:vu:rl. dr. \",'/. Dobro- znania: 18.45 dr<>bne u,twory 
wolski; 20.10 tr. z Warszawy i skrzypcowe w wyk. Marii Szraj­
Poznania: 22.66 lokal'ne wia.<f()lIl. berÓWllY przy fortep. prof. WI. 
sport.: 22.10 z Warszawy. Ra.c?Jkowski: 19.05 zapo.wie-dź pro-

O k dni ~. ~ramu na dzień naIS1a.nny: :fll.lll 
zwarte, a , lipca. kOl}cert r~klamowl': 19.30 z \Va.r-

Lwó,,, - 13.01i koneert mando- szawy: 26.00 "lrzY'!LIta muzyczna 
IinilS·tów .. Hejnal" po-d kie-r . . A. 20.10 tr. z ~ arszawy; .. 21.00 -
IDplera; 13.30 płrtv: 15.36 w Hi- .. }:{warlrans lltaroDol'.kl· stąre 
szpanii (ply>ty): 18.30 .. 0 Herbur- PI~enkl w wyk. Teo;flla Trwlń­
tal'h i leh -rodzic" wy·gl. StarleO'll Skl~~O. Tr. z .Po2mam.a na mzl'-
18.40 silva rerum i ir.vcie artysty- stkie rozgło&J1Je poL«kl~ .. 21.15 tr: 
czne: 18.45 recital f()rte;piaJlw'y z Warszawy: 2~.06 wlllrlomOŚCJ 
W. Szai<>v,."l')kiei: 20.00 feJjeto.n sportowe Poma.ma: 22.10 tr, I 
filmowy J. T..e!l"; 19.10 tr. z War- Warszawy. 
szawy: 22.06 wiadom. sport. lo­
~a1ne; 22.10 tran.sm. z Wars.zljwy. 

Ozwartek. dnia 4 lipca. 
ŁÓłU - 13.30 .. Od po.loneza do 

<>berka" fi plyt' 18.30 .. DOIkąd je­
chać na śwleto": 18.40 żl'cie kul­
turalne i lLrty~tyel'ltle; 18.45 pio­
sen.ki z płyt: 20.00 skrzynka łMI'il­
kl·ej Rod~nl' Radjowej; 22.06 JOIk. 
wiad. aportowe. 

Czwartek. dnia 4 Upca. 

Czwartek, dnia 4 Upea. 

• Torut1 - 15.30 m\1zy,ka Ooi:lerowa : ',K~'Aj,OWE ' Składnica I baletowa: 17.00 .. Dla naszych 

Radio Parls - 20.45 fe&t!val 
m1l'ily,ki francuskip;. Koenil!swu­
sterhausen - 12.00 koncert 1>0-
l1ldniowy: 14.00 r<l>2lill:>itości mu­
zYC21ne: 16.00 mu.z:vlka let\<lka: 19.011 
koncert z Fra nkf1.1rt11: 20.10 sIu­
chowilSko.j 21.20 alop€j""lde melodje 
Iwdowe. j,ondyn - 20.0~ .. Milol\(~ 
do trzech pomarańczy" opera 
Prokof.iew3. LllksemburJ! - 21.35 
konrert symfoniC'?;ny. Motala j 
Sztokholm - 20.00 mu.zyika lewka. 
Budapeszt - 19.00 koncE'-rt chóru: 
20.00 wll< zapowieozi: 20.10 kon­
cert wes()łl' z M'lnnchillm: 21.00 
sluchowisko. ',,"iedeń - 20.00 kon­
cert rozrywkowy. Pral!B - 11.05 
mUlZy·ka salouowa: U.O~ koncert 
symfcmic.zny: 20.00 piE'Śm ludowe: 
22.30 muzyka leokka. Kolonia ~.lO 
marsze woj.",ko\ve. Rzym - l'~ 40 
tr. z opery. Lł!lsk - 211.10 mU7v.k.a 
tnneczna z Rerlina. \Vroclaw -
20.10 tr. Berli·na. Bukareszt -
20.00 .. Tllnnhaeuser" 00. W~u!""p.­
ra z płyt. Mediolan - 20.40 .. .A:­
maranta" optka Lehara. 

wegla z8J>rowl\dzona. centrum. • . uzdrowisk i letnJ.,k" ko.ncert orko 
hocznicll 2500. Z l\'l-osze nt a Orę<low- Czwarte]!:. dnm.4 1I1lc;a. tsS pp. pod dyr. por. GrzyboWł;kJe· 
niK. Potnań zrl16 109 I Katowice - ]2.1~ melod.1e ~wla-I gO z udz. H. Wo.i.ci-echowsJdej 

ta (płyty): 1Ii.l~ .gIełda .z~ozowo- (skrzYQce): 18.30 .. Do.kąd iechać 
D 

tow.ar.: 15.17 Wiadom. bli~z.: 15.20 na Eiwieto": 18.40 chwiLka 8ll0-
om . ZYCI€ af'tyst. I ·~ultur. śląska: -,Ieczna: 18.41S wesole uwertury z 

za~udowanle nowe. 1 mórg ziemI. 15.30 chór doń.S'k!eh k(>1;akó~..cply- płyt: 20.00 recytacje proz, II Cy­
l>przpdam. cena 5000. Tyrchan<>wa ty): 18.~0 .. KukJe~~i flląskle : - klu .. Teksty o POIl1()r7J\l i auto­
Wartosław. zd 16 103 18.45 .. ł)Jcha leśne (ply-ty): 20.00 rów pomorskieh": 22.06 lok. wla-

I dOkll,d Jechać w śwleto:. 20.10 tr. domooai Pomo.rza. 
F b 1 ki Y Po z "Vars~awy i Poznallla: 22.06 

ar y - a er - -llokalnp wiad<li1ll. sport.: 22.10 z Ozwartek. dnia 4 lipca. 
kost - karbolineum - Warszawy. 

tran Ozwartek. dnia 4 lipca. 
poleca najtameJ fl'. G Frus. Kraków - 12.15 pb·ty; 16.311 
N;l8lepra WI. Kaiser. Poznnń. muzyka lekka (plyty): 18.15 ,.Ca­
Wielka 14. d 2790 la Polska flniewa" Koncert chóru 

PozDali '- 6.30 au<1ycje !><lro.nne 
\$ \Var<zawy; 8.20 pro~fIlm na 
']Zi0(1 hil'Ż.: 8.25 wska7.ówk.i prak­
tyczne: 11.li7 tr. z WaMZawy: -
12.15 muzyka romantYCilna (plyty) 

Ogrodnik Uczeń 
kawalsr z pl·aktyka. szuka posa· ,do rucbliwe/lo składu kolonjalne­
dy samodzielnej lub PQlllocnikll /lO z ukończon~ szkoLą h(lndlową 
~1. skromneJ:)l wynagrodzenlem.j potrzebny. Ofprty KUrJer Po­
Oferty 1{urjer Pom. zd/l Hi 618 zna.ń.skl dg 3108 
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Humor zagraniczny 

- Czy mam panu pomóc? 
Dzię· •. ku ... jłl. Wystarczy, by pan przytrzymał ka­

mienic(!, bym mógł wlożyć kJuł.:z do zamlHl. 
(Tribuna - Rzym). S. F. 

r P d J t na mieeiąc czerwiec 1936 roJm wląollnie książkowego dodatku powIe­r Z e p I a a ściowbgo. w POQnaniu w ekspedycji zl 1.95. w agellciRCh zł 2.~0. II od. 
. noszeniem do dumu ~I 2.20. lIa IIrowindi 'la póoztach jU:l; ~ od nosze-

Il:f'm rio domu Itwartalnie 7.01. mipsiecznie 2.S4. pod opl\.Ską miesięc:mie w Polsl'e zl 5.00 .. 
w mnych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo kosztuje .. Orętlownik" miellię("Z· 
nie 2.:\6 zł bez odnoszenia do domu. W razie wrpadk6w IIPowol!owanycb siłą wYŻszą. pr:ieNzkód '. 
<łI zakładzie. strl1jków i t. p. wydawnictwo me odllowia/la za dostarczenie pisma. a abonenci 
uie mują prawa domagania sie niedoet.arozonyeb numr!lrÓw lub odszkodowa.nia. 

O ł "na stronie 6·lamowej 15 c~. na stronie 4-Iamowej przy końcu tekstu g O S zen l a redakcyjnego Sil gr. na stronie czwartej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. 
_. Przed wiarlomo.~ciami pótocznpmi IUO gr od l-łamowI'go milimetre,. 

Ogłostenia skomplikowane z z!lstrzeżeniem miejsca od !>()iIzcllegółnego wypadku 20% nadwyżki. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 sł6w w. tem 5' na,;:ł6wko\vychl słowo nagłówkowe (tll1~te) 
115 gr. katde dalsze słowo to ,gr. OllloszelOia do bieżącego wy<lama przyjmujemy do gOtlZlfl)' 
10.30. 8 do wydon nlędzielnych i śWiątecznych <lo godz. 10.15 rano. Za r6żnice Dlierlzy ze~ta· 
wem a wysokOŚcią ogł06zenia. PQ~ta./a wsltutek matrycowania.. wyuawnictwo nie odpowiada. 

Redakllor DIlozeLnJ': TadeWl:a PowldzJd. - Redaktor odpowieclzlaln, Andrzej Trella II POlllllnla. - Za wilzystkilt wi.domoacl I artykal, • m'. r.odzl odpowiada Leon Trells ł.ódt, PIotrkowska 91. 
- Za ogl ····eTlia i reld.my odpowi3Jda administracja lIT o&obie p. Antoni8l:o Leśnli!wioza lIT Poznaniu. - Niezamówionycb rekopis6w reda:~'~Ja ·ni .. '-\"/1'",.». 

Wvcbocl;:i l'udziunme II wY.:'llk,,,ru .tiedziel I świąt UJ"OCZl'stycb s datll na dzień nastepny. Wydawnictwo Drukarnil Polska S, A. w f'oZ!l;:r,tu ,'X \l , .. rdn 70. 

Telef(;llY: U.61. tł-M, 33-M, 85-2ł, M.25, łO-72. W niedzielfli iwi'lta J p6tnym wieczorem tylko łO-72" .. .P. K. O. Pozna.ń nr. ZOQ 149. 
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Egzotvcznv gość poraz pierwszv· w życiu ogląda Europę 
Do Eul'O'PY przY'był niozwykly goM. Je.>t 

to dZiedzic tronu narażonego na naj\\'il!k· 
sze niebezpieczeństwa Emir Sauof!. syn Ibn 
Sa uela "':nr!cy Ara.bji. 

\Iimo, ~e ma już lat 33, następca tronu 
jr.e,t t,~raz poraz pierwszy w swem życiu w 
Europie. "\ zale-dwie drul!"i raz \\ tyciu wy· 
jech/lI poza Irranice Arabji. 

Obecnie przybył do LondY11u . lamien~a 
zwiedzir' lei ,,"vstawI! brukselską. 

Em i t· ';;a ud ie.st w na rodzie t=:\\'~'11"1 

uważaJlV za bohatera i otoczonv nim. 
bem podań. 

:'>Iusi on zre"ztą ubieg-ać siq w ten 6.l'osób 
o truD .,W 2~W o IC3. !1"dyż w Arab ii prawa 
dziedzicznr. jf"'lCZe nic nie znaczą Osobi· 
ste zasłu'l nJUc5Zą go obdarzyć władzą 
Jego nar' I b~dzie ::w "Im'ha l :dkc. wó ... · 
czas ;1 ,pc,,' bedzip 'l.lial pewność. że jet!t 
on na '61 n'p'''l\"mi nnjmądl'zejszvm czło­
'\'ir}~;, Pl ',\ k"n u . 

(-n'" \(::r !P)H) k . .::ip,cilł nroh"l<ieQ"o IJ 

pl., "r'" 
~-;,r 51! - ahtzikszego j nzjb'udzfej za­

ci'.;tego szczepu Wahabicb 

Ul"".J ,'1 "i~ I\" palacu w stolic~' Riarlzie 
t"l'l ;i l\ :"1'1: \vy].;"ztalc(>nie 

\'-.\ K.-:zto1cenil' Burowe. Uczyniono z nie· 
~o \\niO\\"ll!ka i a;;("et~. 

C nir ·'aud nic pije. nie pali i pi!!ć rRZy 
dziennic odm,l\via 6\\ e muzułmań6kir' mo· 
dlitwv. 

Udaje ",i~ też co roku na tradycyjOI\ 
pielJ(rzym~:,~ do "lekki. 

Ale pohożność nie wystarcza, aby zaim­
ponawać wemu ludowi: mUói być także 
dzielnym wojowniMiem. To te.Ż tyje ze swy· 
mi żołnierzami żołnierskiem życiem: 

tygodnlami przebywa na ćwiczeniach 
w pustyni, 

Piłka nożna 
Ostatnie rozgrywki w łódzkiej klasie A. 

T~gorocz:ne rozgrywki piłkarskie o mi­
BtrZO€two l\la;;y A okręgu łódzkiego wcho­
dzą jUi w końcową fazę, bowiem do za­
kOIlczenia ml05trzostw pozostały wszyst­
kim klubom do rozegrania jedynie po dwa 
spotkania. JeśLi chodzi o górę tabeli to nie 
przewiduje się żadnych zmian, natomiaf;t 
jeśli chodzi o dół taheli, to jest o tyle cie· 
kawy. że po ostatnich zwycil!slwach Ł. K. 
S. Jb i Hakoahu. do zagrożonych spad· 
kiem do klasy B dotączyła się drużyna 
Makabi, która tylko dysponuje dwoma 
punktami więcej od idącego za nią Ł. K. 
S. \Vyniki poszczególnych spot.kań w cza­
sie obu świąt są następujące: 

Bakoah - Makabi ł:1 (0:1). Pierwsza 
.połowa. meczu przynosi przewagę Maka­
bi, która też zdobywa bramkę. W drugiej 
połowie, vdęcej z gry ma Hakoah, który 
strzela koleino cztery bramki Nie od rze­
czy nadmienić należałoby, że zawody te w 
drugiej polo\,'ie, przypominały raczej kar­
czemne burdy połączone z rękoczynami, 
niż grę dyscyplinowanych sportowców. 
Widzialo się ordynarne bicie się po twa­
rzy poszczególnych zawodników, co nie 
bardzo dobrze świadczy o sporcie w klu­
bach żydo\vsk·ich. Skutkiem brutalnych 
"wyczynów" sędzia musiał usunąć z boi­
ska trzech zawodników. Sędziował p. 
Thiel. 

Union-Turing - P. T. C. 8 : O (2 : O). 
Union·Tllring idzie w dalszym ciągu od 
zwycięstwa do zwycięstwa, dowodząc, iż 
tytuł mistrza zdobyty przez niego nie jest 
dziełem przypadku, lecz niezwykle am­
bit11ej gry całego zesrpołu. P.T. C. w me­
czu tym zaprezentowato si~ wyjątkowo 
słabo, tak slabo grających pabjaniczan 
nie widzieliśmy w tym sezonie. Jedynie 
w pienvszej połowie gry goście jako tako 
się trzymali i nawet dość często zagrażali 
bramce przeciwnika. W drugiej połowie 
natomillst opa.dli na siłach i całkowicie 
oddali inicjatywę w ręce fioletowych. Jed· 
nakże wynik tak wysoki krzywdz,i gości, 
bowiem cztery bramki strzelone przez U. 
T. byly wvrainie ze spalonego. 

Ł. K. S. Ib. - Widzew 1:0 (0:0). Ł. K. S. 
do tych zawodów wystąpił wzmocniony 
z Frymarkiewiczem w bramce i Gałecikim 
na obronie, a. na lewym łączniku Jańczy­
kiem. Widzew w komplecie. Gra w po­
czątkach nie była zbyt interecująca. Do­
piero po przerwie w 20 minucie jeden z 
ataków kończy się strzałem na. bramkę, 
bramkarz wypuszcza piłką z ręki i gol dla 

Emir SaucI IV czasie sw'~o l'ob\'tu w .\nglii zwiedzi1 ohóz WOJSk·1WY IV Alder'"IJot, 
gdzie oglądał n/ljnowszy "przę-t bojowy armji bl"ytyj~kiej. 

żywiąc się jedynie daktylami i mlekiem 
wie!błądziem. 

Ostatnio dwa fakty przyszły młodemu 

I 
księciu z pomoca i ustaliły jego opinję bo· 
hatera "'śród jogo ludzi. 

Ł. K. S. Dalsze wysiłki obu druiyn nie 
przynoszą żadnego rezultatu i zawody sią 
kOllCZą przy stanie 1:0 dla czerwonych. 
Sędziował p. Szperling. 

Ł T. S. G. - W. K. S. 3:1 (1:0), Ł. T. S. 
G. do zawodów tych wystąpił z mocno re· 
zerwowym składem i pomimo tego wy· 
grał za.służenie. J.edy.nie w pierwsze~ poło· 
wie wojskowi stawiali możltiwy opór, lecz 
po przerwie białoczarni, demonstrując grę 
bardzo ambitną i przez cały czas narzu· 
cając szalonej szalone tempo, potrafili 
zmęcz·yć przeciwnika., uzyskują.; całkowi· 
tą przewagI!. Bramki dla zwycięzcy strze' 
liIi: ~'1ueller, Bergman i Triebe po 1. Sę· 
dziował p. Jędraszczak. 

Wima - S. K. S. ':3 (2:3). Zawody po­
wytBze o:tały na niezwykle wysokim po­
ziomie, gdyż S K. S. niespodziewanie prze­
ciwstawił \Vimie nadzwyczaj twardy o­

Pierwszy z nich to było urato\\'anie ojca 
od śmierci z ręki napa.stnika. 

l\1łody Emi r f" ud jechał u boku swego 
sędziwe~o ojca Ibn Sauda na pielgrzymk' 
do ~1ekki. Oba i bylj ubrani jak pielgrzy· 

• .Burzy" natomiast grała niepotrzebnie 0-
stro a nawet brutalnie. Pierwszą bramkę 
w 44 minucie zdobyła Burza przez Bauera 
z jedenastki. Po przerwie K. E. atakował 
stale chcąc wyrównać swe przegrane lecz 
nie potrafił wykorzystać cyfrowo swej 
przewagi. "Mecz zakończyl się zwycię;,twem 
Burzy w stoounku 1:0. Sędziował p. Wró­
bel. Widzów 500 osób. (a) 

Ł. K. S:- - Śląsk. W nadchodzącą. nie­
dzielę ligowy zespół Ł. K. S. wyjeżdża na 
Śląsk do Świętochłowic, gdzie rozegra 
spotkanie z drużyną "ŚląBka". Jak wielką 
wagI! łodzianie przywiązują do tego me­
czu świadczy to, iż pod okipm trenera ca· 
ła drużyna przeprowadza racjonalne tre­
ningi, nie lekceważąc sobie bynajmniej 
doskonałego zeBpolu benjaminka ligi. 

Lekka atletyka 
pór, co w rezultacie przyniosło zmianę w Lodz1anle w Białymstoku. \V nadcho­
prowadzeniu. Dowodem tego jest choćby dząco, sobotę i niedzielę odbędą się w Bia­
to, że do przerwy S. K. S. prowadzi. 3:2. łvmsloku mistrzostwa lekkoatletyczne 
Gra w ciągu całego meczu byla przytem Polski dla mężczyzn. W mistrzostwach 
niezwykle zacięta i ambitnie prowadzona tych weźmie udział między innemi i gru-

mi i bez broni. 
Nagle, na drodze napadł na nich jakiś 

człowiek i 
zamierzył się szablą na króla. 

Syn królewski niewiele myślą.c, mimo te 
bvł bezbronny rzucił si~ między ojCi... a na­
pastnika i gołf'mi r~kami odepChnął na­
pastnika. 

Ten czyn zY6kal mu olbl'zymi r~łos 
\V kraju. Wtedy to po l'az wif'1'\'\lszr nazwa­
no go bohaterem. 

Drugi raz naz\\ano go tak, gdy na roz­
kaz ojca wyruszył przeciwko YemEmom, 
7,amie8zkującym wybrzeża morza CzerwD-­
nE:'){O pomiędzy ~Ickka.. a Adenem. 

W cla!łu kilku tygodni odnlósl zwy­
cięstwo, 

a jego J)0\HOt do Hiadu był zwycięsl{im po· 
chodem bohatera. 

A le na i"roŻc;zy egzamin przyjdzie mu 
zdać dopiero po śmierci oica. Ibn Saud ma 
ll. mniei ni \vil!cej tvlko 23 sy11ÓW. KaMy 
z nich ul.\aia sip, za pretendenta do tl·onu. 
RO'l..slrzy/.. 'ie lud arabBki, gdyż władca. 
]Crit wybieralny. Emir Saud wie o tem 
i kaidy dzień Jego życia jest przygot-owa· 
niem do tej walk i owIadzE). 

Modne Olbrzymy morskie. 
P3.i\ażet" .. i\"or'mandie'· do &tewarda: Pa­

nie, I!dzie u djabla .noż,na z waszego okrę­
tu zobaczyć ocea.n? 

W szkockiem biurze podr6ŻJ. 
- ChCiałbym jechać do AfrY1ki. 
- Czy mam panu podać ceny biletów 

okrętowych. 
- Nie, chcę się tylko dowiedzieć, na 

I których okrętach odliczaj S, pa.s8JŻerom 
obiad p01czas cho1'OIby ffi'orBkiej. 

rozgrywał się turniej tenisowy dla młodzi­
ków i juniorów. W grach "pojedyńczych 
pierwsze miejsce zajął Ksawery Tłoczyń· 
ski . (Poznań) 'przeli Strzeleckim (Warsza­
wa), trzeciern miejscem podzieJiJII się Mie­
czysła wski (P ... znań) i Biechowski (Byd­
goszcz). 'Wyniki wa:k finałowych były na­
stępujące: TłoczyńBki - Mieczysławgki 
6:-i, 6:3. Strzelecki - Biechow.ski 6:3, 6:3. 
Tloczyń6ki - Biechowski 6:1, 6:0. Strze­
lecki - Mieczyslawski 6:1, 6:2. Tłoczyński 
- Strzelecki 6:3, 6:0. Mieczyslawski -
Biechowski: obaj skreczowali. Organiza­
cja zawodów wzoro\\"a . 

Sport w BydqOSICZY 
TURNIEJ NIEMIECKICH TENISISTóW 

Na kortach niemieokie.go klubu teniso­
wego przy ul. Za.moyskiego odbył. się 
czterodniowy turniej przedstawicieli roz­
maitych klubów niemieckich z całej Pol. 
ski. Mistrzostwo w grze pojooyńczej pa­
nów zdobył B~cker z Katowic, zwycięza­
ją.c w finale Pfabla (Kat.) w stosunku 7.5, 
7:5, 8:6. W grze pojedyńczej pań zwycię­
żyła p. "tefanówna z Katowic, która po­
konała P. Geieslerowa, z Pozna11ia w sto­
sunku G:2, 6:2. W I;'rze podwójnej panów 
zwycięstw!) odniosła para Beoker-Schmidt 
nad bydgoską para, Draheim-Kaufma.nn 
6:4, 7:5. - .-:;_ W grze mieszanej Stefanówna 
Pfahl pokonali Geieslerową - dr. TOiIńa­
szewskiego z Poznania 6:2, 6:4. W grze 
pod \V ó.in ej pań Stefanówna i Kochówna 
(para ka10wicko-bydgoska) zwyciężyła pa­
fE) poznańsko-bydgoską Gei5s.lerowa-.Mo­
hrówna ~:2, 6:2. 

fozez obie drużyny. Jednakże w drugiej pa łodzian, którzy wyjeŻdżają do Blałego-
ł 'e mb'cJ'a zm'enl'la SI'ę w brutal stoku w nastl!pującym składzie: Kurpesa 

o OWI "l I· - W ostatnią niedzielę o mistrzostwo pił-ność tak, że szereg graczy uległo kontu- (I. K. P.) bieg na 5 km, Lange (Wima -
zjom. Bramki dla Wimy strzelili Lećmiń· dysk i kula), Anikijew (Wima - skok o kars1{ie Pomorza w klasie A, T. K. S. 29 
ski, Wierzba i Albert po jednej oraz jedna tyce), Bobiński (Ł. K. S. - oszczep) i zwyciężył Gopla.nję inowrocławską w sto­
samobójcz1!., dla S. K. S. Binkowski, Ow- wres~cie Wróblewski (Ł. K. S. - 800 m). sunku 4:0. Drużyna Sokoła I - Bydgoszcz 
czarek i KurdeJ.ski. Sędziował p Raetig. P(}zatem mają jechać zawodnicy z okręgu 2XIobyła 3 punkty wobec niestawienia się 

PILKA NOŻNA 

łódzkiego z Imielą i Leśkiewiczem z 0- na mecz drużyny Pe-Pe-Ge z Grudzią.dŻa 
Obecnie tabela klasy A przedstawia się strowca na czele. W ogólnej punktacji kolejność drużyn A-

następująco: klasowych iest na.stę'Pu iMa: 
Nazwa klubu II. gier II. pkt. St. br. Kolarstwo 1. Polon;a., 2. T. K. S .. 3. Gryf, ł. Pe-
l. Union·Turing . ~g g ~t~8 Wyścig dookoła Łodzi. Jedna, z najpo- Pe-Ge, 5. Unja-Tczew, 6. Goplanja, 7. So-
2. Wima ważniejszych imprez kolarskich w Łodzi kół I. 
3. Ł. T. S. G. 16 24 59:17 jest rozgrywany corocznie wyścig kolarski Y"' rozgrywkach B kl~s'y bydlZ:?B1<a 
ł. S. K. S. 15 ~.~ ~t~~ dookoła Łodzi o nagrodę im. ś. p. WładY-1 GWiazda I po·konała w :2:nm'e tamteJsze-
5. P T. C. ł: sława Serpińskiego. Wyścig ten w ubieg- go Soko'a I w stosunku 3:2. Na boisku 
6. Widzew 13 37:38 łych latach rozgrywany był nietylko w Kabl~ Pol~kiego dru~Yna pilkarska tej fa-
~: ~~k~biS' 16 13 37:38 konkurencji krajowej _ brali w nim u- brykI odnJosła ZWYCięstwo nad drużyną 

16 8 14;54 dział zawodnicy zagraniczni, zajmując za.- Czarnych z Nakła w stosunku 1:0. 
9. Ł. K. S. 1. 6 16 ~ 14:36 wsze czołowe miejsca. W rokJJ. bież. bieg 

10. Hakoah 16 16:72 ten odbt}dzie się już w nadchodzą.cą nie-
Wima - Ł. K. S. ł:2. Zawody tenisowe dzielę i prowa.dzić będzie na trasie około 

pomiędzy powyższemi zespołami o charak- 2«> km ze startem przy Pl. Wolności do 
terze druiynowych mistrzostw polskich mety, która znajdować się będzie przy to­
nie zostały zakończone, jednakże wobec rze parku helenowskiego. Wyścig te11 bę­
faktu prowadzenia Wimy w stosunku 4:2, dzie o tyle ciekawą i poważną imprezą. 
Wima ma zapewnione zwycięstwo. Mecz ponieważ Polski Związek Towarzystw Ko. 
ten został przerwany z powodu zapadają· larskich nakazał w wyścigu tym wziąć u­
cych ciemt:lO~ci. Dokończenie na.stąpi w in· dział narodowej drużynie kolarskiej, skła­
nym termmle. dającej się, jak wiemy, z 15 najlepszych 

W Pabjanicach odbył się w 60bo~ na szosowców polskich. 
boisku Krusze-Ender mecz o mistrzostwo I Ten"15 
klasy ,B" pomiędzy nalbjanickiemi druży-
nami "Burzą" i "KE··. kt61"y gra te·chnicz- Tłoczyńskl mistrzem tumlef1l dla mło­
nie. lepszym była dru~.na g Qópodal'zy. dzików. Na kortach tenisowych Wimy 

Automobilizm 
Wielką automobilową nagrodę Hisz­

pa,nji zdobył Fagoli na ,niem ieckiej ma.­
szynie .Mercedes Benz. Przeciętna .'zybl(ość 
zwycięscy wyno6iła 107,214 klm. na godzi­
nę. Dl"Ugie miejsce zajął Ca .. aciola rów-
11ież na !\lel'cedes·Benz przed Nuvolal'im 
na Alfa Romeo, Brivio (Alfa Romeo) i Ze­
henderem (Maserati). (P A T). 

Czytajcie i abonu icie 
-JJ~lustracJę Polską" ! 
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